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Rzemiosto zajmuje w strukturze gospodarczej
Polski wazne miejsce. Ztozyto sie na to sze*
reg przyczyn natury historycznej, gospodarz
czej i spotecznej.

Poczatki rzemiosta polskiego siegajg wczesne*
go Sredniowiecza, a w wieku XV*ym osigga
ono juz wysoki stopien doskonatosci. Dzi$
jeszcze polskie rzemiosto czerpie z tych chlub*
nych kart przeszto$ci nieocenione bogactwo
dosSwiadczen i tradycji, umitlowania zawodu
i przywigzania do warsztatu pracy.

Wzgledy wyptywajace ze specyficznej struk*
tury gospodarczej Polski, a to ubo6stwa kapita*
towego przy réwnoczesnej silnej podazy robo*
cizny, wptywajg na wiekszy, anizeli w bogatych
krajach przemystowych, udziat ludnosci w za*
wodach rzemieS$lniczych.

To stosunkowo liczebnie rozwiniete rzemio*
sio, z ktorego Srodki utrzymania czerpie ok.
370.000 warsztatow, nadaje zagadnieniu rzemio*
sta w Polsce duzg wage spoteczng.

Ze wszystkich wyzej wymienionych wzgle*
dow zostato rzemiosto w Paristwie Polskim oto*
czone specjalng opiekg i troska o jego pomysl*
ny rozwo0j staje sie jedng z podstawowych wy*
tycznych polskiej polityki gospodarczej.

W pierwszym rzedzie dazy sie w Polsce do
podniesienia rzemiosta do poziomu odpowiada*
jacego nowoczesnym zracjonalizowanym meto*
dom produkcji i wymiany i stale wzrastajgcym
wymaganiom rynku konsumcyjnego.

Zmierzajg do tego S$rodki organizacyjne, jak
réwniez specjalne normy prawne.

Ze SrodkOw organizacyjnych szczegdlne zna*
czenie posiadajg cechy rzemie$lnicze oraz sa*
morzad rzemie$lniczy, ktory reprezentujgc poi*
skie rzemiosto, wspotpracuje przy ustalaniu wy*
tycznych polskiej polityki popierania wytwor*
czosci rzemie$lniczej i w wyszukiwaniu i wpro*
wadzaniu w zycie Srodkow, majacych na celu
realizacje tychze.

Do jakosSciowego podniesienia elementu ludz*
kiego posSwiecajgcego sie zawodowi rzemiesSini*
czemu zmierza wprowadzony obowigzek, wy*
magajacy od kazdego, prowadzacego samoistnie
warsztat rzemie$lniczy, uprzedniego odbycia od*

century

powiedniej nauki i praktyki oraz zdania egza*
minu, dowodzacego o dostatecznym opanowaniu
umiejetnosci zawodowej.

W stosunku do rzemie$Inikoéw
prowadzi sie specjalne kursy
majgce na celu ich ciggte
wzgledem, zawodowym.

Poradnie zawodowe i instytuty psychotech*
niczne zajmuja sie kierowaniem kandydatéw
rzemies$lniczych do zawod6éw, najlepiej odpo*
wiadajgcych ich umystowym i fizycznym pre*
dyspozycjom.

Rownocze$nie Rzad Polski stara sie, azeby
udostepni¢ i utatwié rzemiostu polskiemu tech*
niczne podnoszenie produkcji, przez udostep*
nienie coraz doskonalszych narzedzi i uzywanie
w procesach produkcyjnych wspdtczesnych zdo*
byczy technicznych.

Na skutek podniesienia fachowego przygoto*
wania rzemies$lnikdw i modernizacji ich warszta*
tow uzyskuje rzemiosto wysoki poziom swej wy*
twdérczosci, zaréwno pod wzgledem techniki pro*
dukcyjnej, jak i umiejetnosci zaspakajania zin*
dywidualizowanych potrzeb  konsumcyjnych
jednostek. Zrozniczkowany wachlarz zawodéw
rzemie$lniczych obejmuje ok. 70 pozycji i do*
starcza olbrzymi asortyment wytwordw.

Wytwory te cechuje precyzja wykonania, ory*
ginalno$¢, oraz artyzm czerpany z bogactwa fol*
kloru narodowego.

Dowodem tego sg eksponaty rzemiosta pols*
kiego wystawiane na réznych targach i wysta*
wach miedzynarodowych. W roku ubiegtym
na miedzynarodowej wystawie rzemiesiniczej
w Berlinie, w ktdrej uczestniczyto 27 narodéw
wystawiajgcych, uzyskata Polska drugie miejs*
ce, zdobywajgc sobie ogolne uznanie za wysoKki
poziom artystyczny i solidne wykonanie wysta*
wionych eksponatéw. Jestem przekonany, ze
i na wystawie nowojorskiej polska wytworczosé
rzemies$lnicza potwierdzi i upowszedni znang
opinie o doskonatej jakosSci wytworow polskie*
go rzemieSlnika.

samoistnych
doksztatcajace,
podnoszenie pod

AJnfoni Roman

Minister Przemystu i Handlu



Cecha stolarzy z r. 1707

Ensign of
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Guildmark of Lemberg
carpenters,year 1707

Craft

Craft takes in the economic structure of Po*
land an important place. This results from va*
rious historical, economic and social causes.

The beginnings of Polish craft date from
early Middle Age and reach already in the
XV*th century a high degree of perfection. Up
to the present day, Polish craft draws from
glorious pages of its mediaeval development
the riches of experience and tradition, of love
of profession and attachement to its workshops.

Different considerations arising of the speci*
fied economic structure of Poland, which means
scarcity of Capital and a very big offer of
labour cause that a much greater amount
of people than in other countries devote them*
selves to handicraft.

The comparatively high numerous develop*
ment of craft which affords means of livelihood
to 370.000 workshops gives to the problem of
craft in Poland a particular social importance.

That is also the reason why craft enjoys in
the Polish State a social protection and why
the economic policy of our country considered
the favourable development of craft as one of
the essentials of this policy.

Poland tends in the first line to raise craft
to a level corresponding to the modern methods
of production and exchange, as well as to the
ever growing demands of the market.

This is realised by measures of organisa*
tion as well as by special laws.

As to the measures of organisation, we must
insist on the importance of guilds and of craft
selfgoverment which collaborates in the drawing
out of the essential lines of policy tending to
further the production of handicraft and to in*
troduce measures which may help to rea*
lise it.

In order to improve the proficiency of crafts*
men, every craftsman who wants to manage an

in Poland

independant workshop has to get an appropriate
scientifical and practical training and is sub*
mitted to an examination in order to prove that
he masters sufficiently his subject.

Professional agencies and psychotechnical
Institutes tend to direct workmen to the bran*
ches of handicrafts which are the most suita*
table to their particular aptitudes.

At the same time, the Polish Governement
endeavours to facilitate the technical improve*
ment of handicraft by supplying the best tools
and promoting modern methods of production.

The improved professional preparation of
craftsmen and the modernisation of their work*
shops allowed Polish handicraft to acquire
a high degree of efficiency as well in respect to
production as to the ability to satisty the indi*
vidual needs of the customers.

Let us not forget how big is the range of
the production of handicraft extending to more
than 70 particular branches.

In generat, the work of Polish craftsmen is
characterised by its precision, its originality and
a true artistic sense, which finds its source in
the treasures of nationat folklore.

This appeared very distinctly at all the inter*
nationat Fairs and Exhibitions where works of
Polish craft were displayed. Last year, Poland
won the second place at the International Craft
Exhibition in Berlin where 27 nations were re*
presented, and gained general appreciation for
the high artistic level and the technical finish
of her exhibits. | am sure therefore that the
specimens of our production which appear at
the world Exhibition in New York will only
confirm and spread the existing rcnown of the
excellent quality of Polish handicraft.

Antoni Roman
Minister of Industry and Commerce
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Pozdrowienie od Rzemiosta
polskiego

Zgodnie z tradycjg rzemiosta polskiego, ce*
chg charakterystyczng rzemiesinika byto zawsze
czynne ustosunkowanie sie do zycia. Historia
rozwoju rzemiosta w Polsce wyraznie wskazuje,
ze cechy juz przed wiekami zajmowaty sie or*
ganizacja nie tylko ustroju rzemiosta i nieroz*
tacznie z tym zwigzanym ksztatceniem miodzie*
zy, lecz i innymi pokrewnymi dziatami, jak za*
kup i rozdziat surowcow oraz sprzedaz goto*
wych artykutéw produkcji rzemie$lniczej.

Przypomnie¢ nalezy, ze rzemieSlnicy polscy
zgrupowani przy cechach w chwilach ciezkich
dla Rzeczypospolitej stawali gremialnie w obro*
nie miast, gdzie mieli przydziat we wiasnych
basztach.

Ta rycerskg postawg zastuzyli sobie rzemiesl*
nicy juz przed wiekami na wielokrotne przywi*
leje krolewskie, stwierdzone odpowiednimi do*
kumentami, ktére cechy przechowujg miedzy
swoimi cennymi zabytkami.

Zmienity sie czasy i zwigzane z rozwojem de*
mokracji zasady organizacyjne, ktore dzi$§ mu*
szg by¢ juz oparte na wszechstronnych nauko*
wych podstawach, aby mogty racjonalnie obej*

Znaczenie

Swiatowa Wystawa w Nowym Yorku ma
dla nas, Polakéw swdj specjalny wyraz i znacze*
nie. Ta wielka rewia narodow i panstw obejmie
i Polske,dajac w specjalnym polskim pawilonie,
w skrécie, obraz naszej tysigcletniej kultury
i powigzania jej z ogdlnoludzkimi dgzeniami
do doskonato$ci. Przedstawi ona wielki dorobek
Polski na kazdym polu pracy, w szczeg6lnosci
w ostatnich dziesigtkach lat. Wykaze ona réow*
niez wielkie mozliwos$ci na przysztos¢, na tle za*
projektowanych i czeSciowo zapoczatkowanych
planéw rozwoju gospodarczego na najblizszy
okres czasu.

Dla rodakéw naszych w Stanach Zjednoczo*
nych Ameryki Po6inocnej, ztgczonych z nami
wiezami krwi i umitowaniem swej starej Oj*
czyzny, Polska stanie w obrazie symbolu, jako
potega zwarta, zajmujgca nalezne jej miejsce
w Swiecie .

Pawilon polski na wystawie w Nowym Yor*
ku dla wielu naszych rodak6w w Ameryce sta*

nie sie legitymacjg wobec wspo6tobywateli in*
nych narodowos$ci — dyplomem uznania — dla
ich polskosci,

mowac najszersze kregi rzemies$lnikoéw, lecz ry*
cerska postawa, rzemiosta, polskiego nie zmie*
nita sie.

Przez caly cigg historii polskiej az do dnia
dzisiejszego rzemiosto udowodnito swojg mitosé
dla Ojczyzny i przywigzanie do wolnosci. Mie*
dzy Stanami Zjednoczonymi Ameryki PoOtnoc*
nej i Polska, jest wiele wspdlnych wiezi, ktore
wyptywajg z walk o wolno$¢ i niepodlegtosc.
Dla. tego powotujagc sie na wspdlne nasze tra*
dycje, tym serdeczniej pozdrowi¢ moge w imie*
niu rzemiosta polskiego syndéw ziemi amerykan*
skiej i wérdd nich wszystkich naszych rodakoéw,
ktorzy na tej ziemi znalezli serdeczng goscine.
Rzemiosto polskie przedstawia wyniki swych
prac na wystawie nowojorskiej. Zwiedzajacy
pawilon polski bedg mogli stwierdzi¢ jak wy*
soki jest poziom tych prac i wysnu¢ stagd wnio*
sek, ze rzemiosto polskie zdolne jest do produ*
kcji utrzymanej na poziomie najwyzszym, w $ci*
slym rozumieniu tego stowa.

Jan Marian WedrychowsKki

Prezes Zwigzku lzb Rzemie$lniczych
Rzeczypospolitej Polskiej.

Wystawy

W wystawie tej we wszystkich jej dziatach
znajdziemy na poczesnym miejscu wyroby rze*
miosla polskiego, rzemiosta posiadajgcego wie*
kowe tradycje swej doskonato$ci zawodowej.
Bedzie ono widomym wyrazicielem artystycznej
i uzytkowej kultury Polskiej od czaséw najdaw™
niejszych az do chwili obecnej. Wierzymy, ze
tworczosé rzemieslnicza, szczeg6lnie wysoko sto*
jaca w Polsce, wzbudzi zainteresowanie o0g6tu
zwiedzajgcych, a szczegdlnie naszej Polonii
Amerykanskiej. Rzeczy rodzime, rzeczy do kté*
rych  nawykliSmy w latach dzieciectwa, sg
szczegblnie drogie sercu ludzkiemu. Znamie
tych bliskich rzeczy posiadajg wtasnie przedmio*
ty kunsztu rzemieSlniczego i niewatpliwie sta*
ng sie one zrozumiate i pozgdane przez naszych
rodak6w w Ameryce.

Pawilon polski spetni niewatpliwie role tacz*
nika miedzy starym i nowym krajem i pomoze
naszym rodakom do lepszego poznania swej
Ojczyzny i doprowadzi, wierzymy, do silniej*
szego zwigzania ich z Macierzg.

Bolestaw Sikorski

Dyrektor Zwigzku lzb Rzemie$lniczych
Rzeczypospolitej Polskiej.
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Polish Artisanry Welcomes You

In conformity with the standing tradition of
Polish craft, one of the characteristics of our
craftsmen was always their civic activity. The
history of the development of craft in Poland
shows clearly that the guilds were always enga*
ged not with a proper organisation of handi*
craft and of the corresponding training of
young aprentices, but also with other matters
such as the acguisition and the distribution of
raw materials and the sale of the production.

We ought to remember that Polish craftsmen
belonging to guilds hastened always to defend
the Republic in case of emergency and fought
on the walls of their cities where they had their
own bastions.

Their knightly attitude was rewarded by many
privileges granted by the Kings of Poland and
confirmed by special documents which every
guild keeps religiously in the shrine of its trea*
sures.

But times have changed and the principles of
organisation must be founded today on a
scientifical basis in order to reach the wi*

The Importance

Exhibition in New York has
for us Poles a special sense and significa*
tion. The great review of nations will
also comprise Poland and show in a special pa*
villion a concise picture of our millenial civi*
lisation and of her lasting trend to always grea*
ter perfection. It will show what Poland has
done in every field of human work, especially
in the last 20 years and her great possibilities of
future development on ground of plans
or already partly realised schemes for the next
period.

In the eyes of our countrymen in the United
States, of those who are related to us, by ties
of blood and by the common love of our coun*
try, Poland shall appear as a symbol, as a Po*
wer which holds her proper place in the world.

The World

For many of these American Poles our Pa*
villion at the Exhibition of New York will be
source of legitimate pride.

In the particular sections of the Exhibition
will be found at a prominent place products

Nukata polska
z XVl ulekli

dest circles of craftsmen. However, the old
spirit has remained unchanged.

In the whole course od Polish history, Polish
artisanry proved its love of the country and
of liberty. Between the United States and Po*
land exist many bonds arising of the common
fight for liberty and independence. That is
also why, considering our common traditions,
that | can greet so cordially in the name of Po*
lish craftsmen the Polish sons of America and
all our countrymen who found here such a frien*

dly welcome.

Polish craft presents at this Exhibition the
results of its work. All the visitors of the Po*
lish Pavillion will be able to state the guality of
this work and to reach the conclusion that our
handicraft is capable of a production kept on
the highest level in the strict sense of this word.

Jan Marian Wedrychowski
President of the Union of Artisan

Chambers in Poland

of the Exhibition

of Polish handicraft, of a craft which repo*
ses on secular traditions and which is the visi*
ble expression of the artistic culture of Poland
from ancient times up till the present day.

We expect that handicraft standing in our
country on such a high level will interest all the
visitors of the Exhibition and in particular the
Poles from America. Familiar objects, things
bearing the mark of our national tradition are
speciaily dear to each human heart. The work
of our handicraft bears precisely these characte*
ristics and it is to be hoped that our countrymen
in America will understand its meaning.

The Polish Pavillion shall form assuredly a new
bond between the old and the new country and
help our countrymen to a better knowledge of
it and to a stronger feeling of union with their
mother country.

Col. Bolestaw Sikorski.
Director of the Union of Artisan
Chambers in Poland.

Polish topeslry
XVIII-th century



herb miasta Krakowa
coat of arms of Cracow

Wptyw amerykanskich
na rozwoj stosunkow

Rozw0j stanu mieszczanskiego oraz rzemiost
w dawnej Polsce ksztattowat sie nietylko pod
wptywem pierwiastkOw rodzimych i specyficz*
nych na naszym gruncie warunkéw gospodar*
czych i spotecznych, ale rdwniez pod wptywem
pradow ideowych ptynacych z blizszego i dab
szego Zachodu.

W pierwszych stuleciach istnienia panstwo*
wosci polskiej, w X — XII wieku, organizacje
rzemie$lnicze wzorowaty sie przede wszystkim
na ustrojach klasztoréow, ktére prdécz funkcji re*
ligijnych peinity doniostg role oSrodkéw zycia
gospodarczego. Dalszag ewolucjg w rozwoju sta*
nu rzemieslniczego byty powstajagce w miastach
bractwa, korporacje czyli cechy, oparte o wzo*
ry niemieckie, przynoszone przez przybywaja*
cych z Niemiec do Polski w XII i XIlI*tym
wieku kolonistow. Cech stanowit przymusowy
zwigzek tych, ktérzy w miescie jednym zajmo*
wali sie rzemiostem. Cechy skupiaty w swoim
reku kierownictwo spraw przemystowych; wiha*

herb wojewodztwa Belzkiego
coat of arms of the Betzdistrict

herb miasta Warszawy
coat of arms of Warsaw

herb wojewddztwa Sieradzkiego
coat ofarms of the Sieradzdistrict

herb miasta Lwowa
coat of arms of Lemberg

idei wolnosciowych
spotecznych w Polsce

dze miejskie zrzucaty na nie troske o zaspoka*
janie potrzeb obywateli, miaty one zaréwno
dba¢ o dobro producentéw, jak i konsumentow.
Niezaleznie od charakteru korooracji zawodo*
wych oraz bractw religijnych, cechy w $rednio*
wiecznej Polsce byty statymi organizacjami woj*
skowymi w miastach. Ducha rycerskiego
w mieszczanach wyrabiaty bractwa strzeleckie;
na musztre wojskowg, na waty miejskie w razie
potrzeby ich obrony i dla petnienia strazy, kaz*
dy rzemieslnik z ochotg sie udawat, jako wolny
obywatel swego miasta i zotnierz Ojczyzny.
Tak zorganizowane miasta rozwijaty sie w Pol*
sce pomys$lnie i stanowity gtéwny czynnik po*
mys$inego ekonomicznego rozwoju kraju. Przy
koncu XV*go wieku stan mieszczanski stangt
u szczytu bogactw i kultury, jego poziom zycio*
wy byt wyzszy niz przecietny szlachecki. Epo*
ka jagiellonska moze sie pochlubi¢ wielkg ilos*
cig miast o kilkunastu tysigcach mieszkancow,
o wielu cechach rzemie$lniczych, o dobrych za*

herb ziemi Wieluriskiej
coat of arms of the Wlelundistrict



herb miasta Grodna herb miasta Kalisza herb miasta Lublina
coat of arms of Grodno coat of arms of Kalisz coat of arms of Lublin
herb ziemi chetmskiej herb ziemi halickiej herb miasta Zydaczowa

coat of arms ofthe Chetm territory  coat of arms ofthe Chelm territory coat of arms of Zydaczow



budowaniach i bezpiecznych murach. Taki np.
Krakéw miat 80 tysiecy ludnos$ci w czasie gdy
Hamburg zaledwie siedem tysiecy! W zwigzku
z rozkwitem handlu polskiego znajduje sie nie*
zwykle wcze$nie, gdyz juz od 1583 r., a wiec
wyprzedzajgce calg Europe, zaprowadzenie re*
gularnego obrotu pocztowego i jednakowej ta*
ryfy za listy; o zywym tetnie interes6w handlo*
wvch mowi réwniez wczesne ujednostajnienie
miar i wag w calej Polsce, ktdére po nas zapro*
wadzita dopiero rewolucja francuska.

Dopi¢ro w miare nadmiernego rozwoju przy*
wilejow szlacheckich zaczyna sie upadek miast,
stanu mieszczanskiego i rzemiost. Szlachta roz*
szerzata coraz bardziej swe uprawnienia, zagar*
niata dla siebie coraz to nowe dziedziny zycia

gospodarczego. Wypaczaty sie instytucje, na*
staty czasy bezrzadu, a co za tym idzie, — ruiny
kraju i panstwa.

Zasadnicza reforma stosunkoéw spotecznych

i radykalna zmiana w sytuacji miast i miesz*
czanstwa nastgpita dopiero w przededniu upad*
ku panstwa polskiego, przy koncu XVIll*go
stulecia.

Na przeobrazenia pojeé¢ wptynety w duzej
mierze hasta rewolucji amerykanskiej, wyrazo*
ne w Deklaracji Niepodlegtosci z 4 lipca 1776 r.

»,Biegiem spraw ludzkich nadchodzi koniecz*
nos$¢, iz nardd, petami politycznymi z innym
zwigzany, zrywa je i zajmuje ws$rdéd mocarstw
Swiata to stanowisko odrebne i réwne, do ja*

kiego jest powotany prawem przyrodzonem
i Boskiem... Wskutek tego my, przedstawiciele
Stanéw Zjednoczonych Ameryki, zgromadzeni

na Ogélny Kongres, biorgc na Swiadka Naj*
wyzszego Sedziego, ktéremu znana jest prawosé
zamiaréw naszych, ogtaszamy uroczyscie w
imieniu zboznego ludu tych kolonji, iz te Zjed*
noczone Kolonie sg i maja prawo by¢ panstwa*
mi wolnemi i niepodlegtemi... i, ze jako panstwa
wolne i niepodlegte, majg zupetne prawo pro*
wadzi¢ wojne, zawiera¢ pokdj i przymierza,
ustalaé¢ handel, tudziez przedsiebra¢ to wszyst*
ko, co lezy w granicach moznos$ci panstw nie*
zaleznych. Petni za$ ufnosci w Opieke Opatrz*
nosci Boskiej, zobowigzujemy sie do poparcia
niniejszego o$wiadczenia zyciem naszem, mie*
niem i honorem."
Stowa powyzsze,
Deklaracje Niepodlegtosci,

otwierajace nieSmiertelng
szerokim  wspot*

cze$nie echem odezwatly sie w umystach patrio*
tycznych obywateli Rzeczypospolitej Polskiej.
Z daznosciami ludu amerykanskiego do wolno*
§ci szczerze sympatyzowat krol Stanistaw Au*
gust; hasta demokratyczne mitodej republiki
znajdowaty zywy oddZwiek w naszej literaturze
politycznej, w reformatorskich pomystach Sta*
szica i KoHataja.

W chwili gdy w Europie dospotyzm dosie*
gat swego szczytu, kiedy carowa Katarzyna Il
i krél pruski, Fryderyk Wielki rozbiorem Pol*
ski zdawali sie udowadnia¢ Swiatu, ze ich sy*
stem jest Swietny, a w Polsce, narzuciwszy jej
»ducha niewolniczego" otrzymvwali unizone
hotdy, — w takiej pozornego triumfu zbrodni
chwili, Amerykanie, jak to z czasem powie
Kos$ciuszko, ,08mielili sie zwycieza¢ swoich ty*
ranow."

Czyz przeto moze wydawac sie dziwnym, ze
Polacy zrozumieli, ze tam, na drugiej potkuli,
rozpalita sie walka z wszelkim dospotyzmem,
a wiec i z despotyzmem Fryderykéw i Kata*
rzyn, — ze tam pos$pieszyli co czujniejsi i wraz*
liwsi Polacy.

Kazdy wyraz wielkopomnego aktu niepodle*
gtosci dzwieczat w duszy polskiej, jak mowa
rodzinna. Wszak Rzeczpospolita polskoditew*
ska sktadata sie z kilku naroddw, ztgczonych
jagiellonskimi $lubami ,by mogty uzywaé ,wol*
nosci, swobod Krolestwa Polskiego tak, jak
wszyscy inni obywatele Korony Polskiej... i z
tego mieli sie weseli¢ na wieczne czasy oni i po*
tomkowie ich". Tworzgca sie unia amerykan*
ska iscita ponownie ideat polskiej wolnosSci.
A wiec ,gdzie tylko na kuli ziemskiej bijg sie
o wolnos¢, to jest jakgdyby nasza wtasna spra*
wal*.

len rys plemienny, zawarty w powyzszych
stowach Kazimierza Putaskiego, wyrzeczonych
do Franklina, objawit sie z niebywala dotad
Swietnoscig w obu bohaterach. Tak jest, wszel*
ki ucisk byt im obmierzty i dlatego poszli wal*
czy¢ przeciw tyranom. Pomysleli zapewne wow*

czas to, co Tomasz Paine napisat w 1776 r.
w swojej gtosnej broszurze ,The common
sense, addressed to the inhabitans of Ameri*

ca": ,Dzi$ kiedy wolno$¢ jest wypedzona ze*
wszad i $cigana naokoto globu ziemskiego, kie*
dy nawet Anglia odpycha jg od siebie, wy
Amerykanie dajciez .przynajmniej goscinnos¢

herb wojewddztwa Trockiego
coat of arms of the Trocki district

herb miasta Wilna

coat of arms of Wilno



The towns organised on the above mentioned
principles progressed rapidly and became the
chief element of economic development. At the
end of the XVth century the citizen*class reached
the highest degree of civilisation and prosperity,
its standard ot life was higher than the average
standard of other European countries. The period
of a great number of cities counting many thou*
sand inhabitants, with numerous craft*guilds,
well built houses and strong walls. Cracow,
f. i., counted 80.000 inhabitants at a time, when
Hambourg could only reach 7.000. In connec*
tion with this splendid blossoming of Polish
trade, we find here very early, since 1583, that
is long before it was introduced in the rest of
Europe, a regular postat service and a uniform
tax for letters. Another circumstance which
proves the intensity of business and trade, is
that Poland introduced very early uniform
weights and measures, an achievement which
was only carried out afterwards by France du*
ring the Great Revolution.

It is only the undue development of the pri*
vileges accorded. to nobility which lead to the
decline of cities, citizen*class and crafts.

The nobility perpetually extended her rights
and took possession of always new fields of
economic life. The instructions existing up to
this time became desorganised, anarchy set in,
carrying in its train the ruin of the State and
of the country.

A. sound. reform of social conditions and
a radical change in the situation of cities and
of the citizen class, began only at the eve of the

definite fali of Poland, about the end of the
XVIITth. century.
This evolution was influenced in a great

measure by the watch*word of American revo*
lution such as it appears in the Declaration of
Independence of July 4th 1776. This immortal
declaration, found a loud echo in the minds of
the patriotic citizen of the Republic of Poland.
King Stanislas August himself sympathized
openly with the aims of American people for
Liberty, whilst the democratical ideas of the
young Republic met with a hearty resonance
in our political literature and in the programs
of reform worked out by Staszic and KoHataj.

At a time, when despotism reached in Europe
its climax, when Empress Catherine and the
King of Prussia, Frederic the Great seemed to
prove, by the partition of Poland, that their
system carries the best results, and received
humble hommages, at the moment of this ap*
parent triumph of crime, Americans ventured,
as Kosciuszko said afterwards, ,to vanquish
their tyrants".

Can anybody wonder, if Poles understood
that there, on the other hemisphere, a fight was
raging against every form of despotism and
therefore against the despotism of Catherines
and Frederics, that those of our countrymen
who were endowed with guicker perception
and stronger feelings hurried overseas.

Each word of this Declaration of Independence
sounded in Polish ears as their mother lan*

guage. The Polish * Lituanian Republic eon*
sisted also of several nations united by the
bonds of the Union proclaimed by King Ja*
gieto in order that ,they may enjoy the free*
dom as other citizens of the Crown of Poland...
and revel in the same, they, and their posterity,
for all the time to come".

The Union arising in America realised again
the Polish ideat of Liberty. A general motto
of these days was reflected in the saying: ,were
any one fights for Liberty, it is our own cause”.

This caracteristic expressed in the above
mentioned words of Casimir Putaski to Frank*
lin, showed itself in a particulary brillant
light in both the heroes. Indeed every form
of oppression appeared hateful to them and
that was why they went to fight tyranny.
There thoughts must have been the same,
which Thomas Paine voiced in 1776 in his
well known pamphlet: ,The common sense
adressed to the inhabitants of America": ,To*
day, when liberty is expulsed from everywhere
and pursued around. the earth, when even En*
gland drives her away, you, Americans, give
at least hospitality to the pursued and prepare
in due time a refuge for mankind".

For over the Atlantic sea such a refuge had
been already prepared long ago. As soon as
1764, an American lawyer of Boston, James
Otis wrote in his book , The Rights of British
Colonies Asserted and Proved“ that God
stands on the eve of a splendid manifestation.
God only knows who will conguer, but human
nature must free itself of the generat slavery
in which mankind has so long remained. Ame*
rican colonists are men, free since the hour of
their birth, as it lies in the laws of nature that
all men, white or black, are born free.

The most perfect personification of the Ame*
rican ideat of Liberty in Poland was certainly
Tadeusz KosSciuszko. His republican  princi*
pies got thoroughly stabilised in free America.
He got there his faith in the inexhaustible for*
ces of the nation which fights for freedom. It
explains also how he drew from this first truty
democratical republic his high principles of
conscience, of religious tolerancy, of eguality of
every man before the law and of the natural
rights of the individual to life, freedom and hap*
piness.

Kosciuszko realised the universally proclaimed
principle of eguality when he put on the peasant
dress after the battle of Ractawice.

Here also, he catched his idea from America.
Every European arriving in these years to Ame*
rica was surprised to find that there is hardly
any difference of clothes between the parti*
cular classes of society. Everybody wore the
same clothes, made chiefly of simple and rough
materials, as Americas boycotted at the time
fine English cloth and used only home made
stuff. KoSciuszko hastened to follow this de*
mocratical example and stood on the battlefield
of Ractawice clad in a peasant frock.

It may be said that Kosciuszko
the joint ideat of Poland and America.

embodies
He not
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tej tutaczce i na czas przygotujcie asylum dla
ludzkosci."

Tam, za Atlantykiem, gotowato sie oddawna
schronienie dla ludzkos$ci. Juz w 1764 r. ame*
rykanski adwokat z Bostonu, James Otis,
w ksigzce ,, The Rights of the British Colonies
Asserted and Proved“ tak pisat: ,Bdg stoi
w przededniu wspaniatego zjawiska... Kto zwy*
ciezy, Bog wie, ale ludzka natura musi wyzwo*
li¢ sie i w istocie wyzwoli z ogdlnej niewoli,
ktora tak dtugo cigzyta nad rodzajem ludzkim...
Amerykanscy kolonisci sg ludzmi, a zatem wol*
nymi z urodzenia ,bo wedtug prawa przyrodzo*
nego wszyscy ludzie, czarni czy biali, wolnymi
sie rodzg...".

Najdoskonalczym  wecieleniem ideatow wol*
nosci amerykanskich i ich w Polsce krzesicielem
byt Tadeusz Kos$ciuszko. W wolnej Ameryce
utrwalit sie jego republikanizm. Tam zrodzita
sie w nim wiara w niewyczerpane sity narodu,
walczacego o niepodlegtos¢. Stad tez, z tej
pierwszej demokratycznej rzeczynospolitej, za*
czerpngt on wznioste zasady sumienia, tole*
rancji religijnej, rownosci wszystkich wobec
prawa, ,przyrodzonych praw jednostki do zy*
cia, wolnosci i szczescia".

Wyznawanej zasadzie powszechnej wszyst*
kich rdwnosci wymarzony da wyraz, gdy wdzie*
je po bitwie ractawickiej chtopskg sukmane.
Podniete do tego pomystu znalazt Kos$ciuszko
w Ameryce. Kazdy bowiem przybywajacy
w tych czasach do Ameryki Europejczyk byt
uderzony tym, ze juz w ubraniu nie mogt tam
dostrzec roznic stanowych. Wszyscy nosili tam
jednakowgq odziez i to dosy¢ grubg, prosta, co
ttomaczylo sie tym, ze Amerykanie bojkotowali
wowczas wykwintne sukna angielskie i korzy*
stali wytgcznie z samodziatéw. Za tym demo*

Kosciuszko
Ractawicami

kratycznym przyktadem
i stangt na pobojowisku
w chiopskiej siermiedze.

poszedt
pod

Byt Kos$ciuszko uosobieniem
ideatow Polski i Ameryki. ,Nietylko stat na
szancach starej polskiej Rzeczpospolitej, ale
tez sypat szance dla obrony nowej powstajgcej
za Antlantykiem republiki. Ten ,pierwszy"
emigrant polski przywi6zt do swej ojczvzny no*
we idee z tamtej potkuli ziemskiej i starat sie
nawigza¢ do dawnych polskich, usitowat te
ostatnie nawet naprzekdér Europie utwierdzic¢".
Na nim ,mamy przyktad skojarzenia widzianych
w Ameryce urzadzen z polskimi".

zjednoczenia

Zanim w oreznym wysitku pod przewodem
Kos$ciuszki data Polska S$wiadectwo woli do
utrzymania swej niepodlegtosci, z tych samych
wzniostych idei, czerpigcych swe zrédto w po*
czynaniach Ameryki, powstato dzieto Wielkie*
go Sejmu — Ustawa 3 Maja. Prysta wdwczas
odwieczna zapora, dzielgca sfery ekonomicz*
nych zaje¢ r6znych klas spotecznych; przyna*
lezno$¢ do pewnego stanu nie miata na przy*
szto$¢ tamowa¢ swobody w dziedzinie zycia
gospodarczego. W tej zbawczej, sprawiedliwos$¢
czynigcej, uchwale zawarta sie cata treS¢ i moc
petnionych odtagd az po dzien dzisiejszy zobo*
wigzan uobywatelonych warstw spoteczenstwa:

»Krocie rgk naszych i piersi stang na obroneg
wolnosci narodu. Rzad kraiu nowy, Konsty*
tucja sejmu terazniejszego w kazdym z nas po*
stuszenstwo i az do wylania krwi obrone znaj*
dzie. Kiedy Najwyzsza Zwierzchno$¢, czuwajg*
ca nad catoscig Panstwa, o potrzebie obrony za*
wiadomi¢ nas raczy, znajdzie u kazdego goto*
we serce i orez w domu."”

Prof. Dr. Henryk MoScicki.

Polskie rzemiosto jako wyraz kultury artystycznej

Wyroby rzemiosta w niemniejszym stopniu
obrazujg rozw0j kultury artystycznej kraju, niz
dzieta sztuki architektonicznej, malarskiej czy
rzezbiarskiej. Z jednej strony bowiem sg wyra*
zem upodoban artystycznych szerokiego ogétu,
z drugiej za$ wptywaja silnie na ksztattowanie
sie gustu, rozprzestrzeniajg jak najszerzej nowe
prady w sztuce, docierajagc do szerokich warstw
spoteczenstwa pod postacig przedmiotéw co*
dziennego uzytku. Sg one jakby moneta obie*
gowaq rozprowadzajacg nowe wartosci artystycz*
ne, rodzace sie na szczytach artystycznej twor*
czosci, a jednocze$nie dostosowujac sie do przy*
zwyczajen oraz panujgcego wsrod odbiorcow
smaku, przechowujg pewne przywigzanie do
form tradycyjnych, przeksztatcanych stopniowo,
stuzagc zachowaniu ciggtosci.

Rozwdj rzemiosta jest SciSle zwigzany ze
wzrostem potrzeb zycia codziennego cztowieka
zarowno pod wzgledem ro6znorodnos$ci wytwa*
rzanych przez rzemieslnikéw przedmiotéw, jak
i ich form zewnetrznych. Jest rOwniez zwigza*
ny z rozwojem form zycia zbiorowego i struk*
tury spotecznej. Dopiero miasta stworzyty wa*
runki dla powstania rzemiost. Ludno$¢ wsi za*
spakajata przez diugi okres czasu swe potrzeby
we wiasnym zakresie, w niewielkim tylko stop*
niu korzystajac z ustug rekodzielnikow.

O rozwoju rzemiost w czasach pogarisko*sto*
wianskich niewiele mozemy powiedzie¢. Przyje*
cie przez Polske chrzeScijanstwa w roku 966
byto dla ziem O6wczesnego panstwa polskiego
wstrzgsem tak silnym, ze nie mogty sie wobec
tego zjawiska osta¢ i utrzymaé dawne formy
zycia. Przyjecie chrzeScijanstwa byto zapoczat*
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only defended the intrenchments of the old
Republic of Poland but helped to rise bulwarks
for the new Republic born overseas. This
»first Polish emigrant® carried back to his couns
try the new ideas which arose in another part
of the world and tried to consolidate them in
opposition to the generat trend of European
minds. We find here an example of the way
in which American methods may be developed
on Polish soil.

Before Poland expressed in her heroic rising
under the leadership of Kosciuszko the will
to maintain her. independence another work,
also founded on the same high ideals proclaimed
by America, certified their strength; the Constis
tution of May 3rd. It broke through the bars
rier dividing the economic activites of different
classes and people; the fact that anybody bes

Znak
potsko s amerykanski

Zarowno znak ten, jak
i poprzednio utniesz=
czone herby miast i
ziem, zostaty wykona=
ne w warsztacie Am
toniego Szmalenberga
wedtug projektu Hem
ryka Grunwatda.

longed to a certain class was to prevent not any
more his free activity in economic life.

This law of salvation which satisfied fully
the demands of justice. contains the whole
sense and the whole force of the obligations
which citizen, conscious of their civic duties

fulfill up to the present day.

»Thousands of hands and breasts are ready
to defend the freedom of our nation. The new
Government of the country, the Constitution
established by the present Diet will find in
every one of us obedience and we shall defend
them with our own blood. When the Highest
Power which Controls the independence of the
country will deign to cali on us in the need of
defense, it will find in every home a ready heart
and ready arms.”

Prof. Dr. Henryk MoScicki.

The Potish =american
ensign

This ensign, as alt
formery shown coats
of arms of towns and
territories are executed
in the workshop of
Antoni Szmatenberg
and projected by Hem
ryk Grunwatd.

Polish craft reflects Polish art.

Handicraft gives as true a picture of the ars
tistic development of a country, as the work of
architects, painters or sculptors. It expresses
the taste of the public and at the same time it
influences its formation, bringing new currents
of art who reach everywhere as objects of daily
use. We could compare them to a kind of curs
rency which circulates the new artistic values
born on the heights of pure art and adapted to
the needs and customs of the widest spheres of
the people, whilst keeping to certain traditio*
nal forms always subject to transformation but
expressing the continuity of this art.

Craft progresses together with the ever gro*

wing needs of daily life as well in respect to the
diversity of manufactured objects as to their
outside form. Moreover, craft is strictly eon*
nected with the development of the collective
life and of the social structure. Handicraft
originated in cities, for as long as people lived in
the country ihey satisfied their needs by their
own means and had only smali use for the sers
vices of craftsmen.

There is little to be said about the develops
ment of craft in pagan slavonic tribes. The baps
tism of Poland in 966 meant such an upheaval
for the Polish state of these times that it remains
ed imposible to keep wup the ancient forms



Gniezno, katedra, Fragment odrzwi
przedstawiajgcy meczenstwo $w. Wojciecha.
Z roku 1127.

Gniezno Cathedral. Fragment of the gate
representing the martyrdom of St Wojciech.
Year 1127.

kowaniem syntetycznego przenikania kultury
Zachodu we wszystkich przejawach zycia na*
szego kraju. Dawna kultura pogansko*stowian*
ska miata formy zbyt mato wyrobione, niedo*
stosowane do nowych form zycia spotecznego,
panstwowego i gospodarczego, aby przeciwsta*
wiaé sie mogta nowej. A ta nowa byta importo*
wana. Nie znaczy to oczywiscie, zeby aklimaty*
zujaca sie nowa sztuka z Zachodu nie wchia*
niata w siebie pierwiastkobw miejscowej tradycji,
nie urabiata sie czestokro¢ wedtug pewnych wy*
magan tej tradycji, tkwigcej zaréwno w ludziach
miejscowego pochodzenia, zasilajgcych z cza*
sem. szeregi pionierdw nowej kultury, a przede
wszystkim w coraz bardziej rozszerzajgcych sie
zastepach, jej odbiorcow.

Powstawanie jednak miejscowych ognisk kul*
tury artystycznej i samodzielnych os$rodkéw
miejscowych rzemiosta byto utrudnione wsku*
tek przewagi, jakg rozporzadzaty centra impor*
tujgce w dawnej tradycji i doskonato$ci tech*
nicznej w stosunku do nowopowstajgcych
w kraju. Ale i w dziedzinie importu do$¢ szyb*
ko daje sie zauwazy¢ daznos¢ do selekcji ze
strony odbiorcow w kraju, dazno$¢ Swiadcza*
ca o ksztattowaniu sie samodzielnej S$wiado*
mosci potrzeb. Import wpltywow szedt tu roz*
nymi drogami i w réznym stopniu ulegat akii*
matyzacji. Przede wszystkim import ten byt
dwojaki: a wiec import przedmiotéw sztuki
wykonanych przez mistrz6w obcych nie znajg*
cych. nawet miejsca ich przeznaczenia oraz im*
port przedmiotdw wykonanych na zamdéwienie
i, w drugiej formie, import ludzi wykwalifiko*
wanych. — artystow i rzemieSInikow, ktorzy
przywozili ze sobg wiedze i wyrobienie w tra*
dycjach artystycznych kraju rodzinnego, ale
asymilujagc sie z nowym otoczeniem poddawali
sie gustom i dostosowywali sie do potrzeb miej*
scowych odbiorcow. Nie trzeba dodawaé, ze ten
drugi rodzaj importu byt dla kultury kraju nie*
poréwnanie ptodniejszy. Ci przybysze bowiem
z krajow Zachodu, osiadajagc w Polsce i tu roz*
wijajac swg dziatalno$¢, tworzyli miejscowe ka*
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Czara Wtoctawska. X 11 wiek.

Silver Cup. Witoctawek
X1I1th century.

dry wytwdrcow, przywozili z sobg i przekazy*
wali innym tajemnice techniczne swej nauki, za*
szczepiali je na pniu miejscowym. Geograficz*
nie siegano z Polski do odlegtych Zrdédet kul*
tury, poniewaz najblizsze kraje Zachodu, jak np.
Marchia Brandeburska, (ktéra byta kolebkg
0 wiele wiekow pdzniejszego panstwa pruskie*
go) czy tez pogoOrze sudeckie, przedstawiaty
niskg, warto$¢ kulturalng, nizszg niz warto$¢ kul*
turalna ziem. polskich. Po wzory obce siegano
wiec do krajow nadreiskich, do pogranicza
francusko * belgijskiego, nawet do Wloch.
Oczywiscie nie bez znaczenia byty i zwigzki kul*
turalne z sasiednimi Czechami, od ktorych Pol*
ska przyjeta wiare chrzescijanskg i za ktérych
posSrednictwem nawigzywata sie niekiedy #gcz*
nos$¢ z odleglejszymi krajami.

O duzej zywotnoSci i preznosci zycia arty*
stycznego na ziemiach polskich Swiadczy poja*
wienie sie juz w XII wieku dziet tak wysokiej
miary jak odrzwia katedry gnieznienskiej, czy
czarka srebrna tak zwana ,wloctawska". Wsréd
wielu zabytkéow z owych czasé6w dochowanych,
powstatych jednak niewatpliwie poza Polska
1do niej przywiezionych, te dwa zdradzajg miej*
scowe pochodzenie. Podkresli¢ przy tym nalezy,
ze odrzwia gnieznienskie, przedstawiajgce
w o$mnastu odlanych w brazie ptaskorzezbach
zywot $w. Wojciecha i jego meczenstwo, a wiec
temat specjalnie miejscowy o duzym napieciu
uczuciowym i znaczeniu propagandowym, sg
dzietem zbiorowym Kkilku artystow. Jesli z tymi
faktami zestawimy stwierdzony pobyt na dwo*
rze Bolestawa Krzywoustego ztotnika Leonar*
da, musimy dojs¢ do wniosku, ze w Polsce
wieku XII istnie¢ musiato juz ognisko kultury
artystycznej dos$¢ ozywione, skoro mozliwe byto
podejmowanie prac na skale ,Drzwi katedry
gnieznienskiej", wymagajacych poza wszystkim
innym wielkiej biegtosci technicznej. Z wieku
X1l zachowato sie réwniez kilka zabytkow
niewatpliwie miejscowego pochodzenia, jak np.
patera kaliska, fundowana przez Mieszka Stare*
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of life. Christianity brought in its wake the.
penetration of Western civilisation in our
country.

The former pagan civilisation did not possess
sufficiently caracterised forms for the new
possibilities of social, political or economic life,
and was not able to resist the new forms impor*
ted from the West. Naturally these alien forms
got mixed up with the traditions of national
cultural life and changed correspondently, but
their higher level made it impossible in the
beginning to create independent centers of local
craft. Nevertheless we see very soon a tendency
to select between these imported forms, which
shows the growing conscience of individual
needs. The import of influences went along
different ways, and their acclimatisation pro*
gressed in various degrees. In the first period
it consisted mainly of two kinds of means:
works of art executed by foreign arists who
did not even know what was their destination
and works executed on order; in the second
period of gualified artist and craftsmen who
brought to Poland their experience and their
knowledge of the said matter, but who got
guiekly assimilated and adapted themselves to
the taste and the needs of their new customers.
No need to say that this second form of import
was much more profitable to the country. The

Wazon fajansowy z fabryki warszawskiej kréla
Stanistawa Augusta, XVIII wiek.
Fayence vase Warsaw factory of king Stanistaw
August, XVIII th century.

foreigners who settled in Poland formed new
series of producers and tought them all the
mysteries of their science.

It may be added that Poland drew this sup*
ply from fardaying countries, as her nearest
neighbours presented a much lesser value in
that line. One reached out for new models to the
Rhenian States, to France, Belgium an even ltaly.

The great vitality and elasticity of artistic
life in our country can be proved by the fact,
that already in the XI1Ith century it could boast
of such works of as the door of the Cathedral
of Gniezno or the ,silver cup“ of Witoctawek.
Among all the monuments of art dating from
this period, these two possess unguestionably
a strictly national origin and show that Poland
did not only had artists able to conceive such
masterworks, but also very able craftsmen endo*
wed with the technical knowledge necessary
for their practical execution. Together with the
growing development of the cities progresses
the development of crafts organised in guilds.
At an early date we see at the side of imported
alien craftsmen Polish workers who get their
inspiration from the traditions and tendences
of popular art. Some of the specimens of their
work, which still exist in the treasury chambers
of old churches show a fair amount of produ*
ces of local handicraft.

Swiecznik szklany, wyréb polski w typie we=
neckich, Urzecz, wiek XVIII.

Glass chandelier Polish make of Venice type,
Urzecz, XV III th century.
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Makata polska wykonana w 1736.
Polish wallcarpet executed in 1736.

go, na ktorej znajdujemy miedzy innymi i po*
sta¢ ztotnika Konrada przy pracy, lub patera
ptocka wykonana na zamowienie ksiecia Kon*
rada Mazowieckiego okoto roku 1230.

Jednoczes$nie z rozwojem miast postepuje roz*
woOj rzemiost zorganizowanych w zwigzki cecho*
we. Dos$¢ szybko obok przybyszow obcych, asy*
mitujgcych sie szybko z nowym dla siebie oto*
czeniem, zjawiajg sie rzemies$lnicy miejscowi,
wnoszacy do swej pracy miejscowe tradycje
i sktonnosci artystyczne, tkwigce w ludzie wiej*
skim. W zachowanych z tych czaséw dzietach
zdobnictwa — bo te ze wzgledu na swa wartos¢
materialng oraz przeznaczenie dla celéw kultu
religijnego dochowaty sie w skarbcach kosciel*
nych — znajdujemy wsrod zabytkow XIV i XV
wieku, obok niewatpliwie importowanych z kra*
jow obcych, coraz liczniejszy szereg wywodza*
cych sie z krajowych pracowni rzemies$lniczych.

A wiec nawet te stosunkowo nielicznie do*
chowane zabytki sztuki zdobniczej polskiego
Sredniowiecza dajg obraz wczesnego rozwoju na
ziemiach polskich powaznych oS$rodkdéw rze*
miesIniczych, stojagcych na wysokim poziomie
artystycznym o samodzielnym wyrazie tenden*
cji i zamitowan plastycznych.

Lokalne tradycje i upodobania artystyczne
potrafity wiec juz w $redniowieczu przetworzyé
elementy wptywdéw zachodnich w sposéb o tyle
samoistny, ze dzietom polskich rzemies$inikéw
i artystow nadaty cechy oryginalne, Swiadczace
0 rodzimosci nurtow kulturalnych.

Nowe formy renesansu forsowane przez wyz*
sze sfery: dwodr i wyzsze duchowiefAstwo natra*
fiaja juz na okrzeptg tradycje miejscowych mi*
strzow cechowych, ktérzy bardzo niechetnie od*
stepujg od odziedziczonych form gotyku. Prze*
mysi artystyczny — wytwor rekodzieta — w
przyjmowaniu nowych form daje sie wyprzedzac
architekturze, malarstwu i rzezbie. Zap6znienia
te sag tym wieksze, im wieksze jest oddalenie
oSrodka artystycznego od gtdwnych centrow zy>
cia kulturalnego to znaczy przede wszystkim
stolicy i dworu kroélewskiego.

O wszechstronnym rozwoju rzemiosta poi*
skiego w wieku XV i XVI $wiadczy, poza do*
chowanymi zabytkami, niezmiernie ciekawy re*
kopis z roku 1505 znajdujacy sie w Bibliotece
Jagiellonskiej w Krakowie, ilustrujagcy z niemal
satyrycznym zacieciem zawody i rzemiosta Sred*
niowiecznego mieszczanstwa. Pochodzenie miej*
scowe tego rekopisu nie ulega watpliwosci.

Ugruntowanie sie w Polsce demokracji szla*
checkiej, wzrost zamozno$ci rolniczego Kkraju,
a wiec i miast, zwtaszcza w warunkach zupeinej
tolerancji, wolnosci mysli i sumien w okresie
ostatnich Jagiellon6w, otwiera przed rzemiostem
nowe horyzonty rozwoju. Rzemie$lnik miejsco*
wy musi dostarczy¢ odziezy, ozd6b i sprzetdw
domowych szlachcicowi, ziemianinowi i sasia*
dowi w miescie, bogatemu kupcowi, musi ume*
blowa¢ i dwdr ziemianski i kamienice mieszczan*
skg, musi obstuzy¢ sfere, ktéra nie ma ambicji
mecenasowania sztuce, jak wielu magnatéw, ale
ktora ma dos$¢ gustu i ambicji, zeby w poziomie
zycia domowego mie¢ w odpowiednio mniejszej
skali to wszystko, co stwarza wygode zycia,
obrazuje zamozno$¢ i odpowiada gustowi —
modzie. Ten bogaty nurt zycia XV i pierwszej
potowy XVII wieku, potgczony z triumfami po*
lityki i oreza polskiego, stwarza nowe potrzeby,
szlachta zachowujgc rycerskie tradycje nadal
stanowi doskonatg klientele ptatnerzy i ztotni*
kow, ale rozsmakowana w przepychu wschod*
nich rynsztunkéw narzuca im styl odmienny, styl
w ktoérym celujg ztotnicy ormianscy osiedli we
Lwowie. Wzbogaca sie rowniez inwentarz na*
kry¢ stotowych zar6wno we dworze ziemian*
skim jak i w mieszczanskiej kamienicy. Rzemio*
sio zwtaszcza ztotnictwo znajduje opieke i pro*
tekcje w osobie kréla Zygmunta Ill, zajmujace*
go sie z amatorstwem i znawstwem ztotnictwem
artystycznym, a po6zniej w osobie kréla Jana |11
pogromcy Turkow, rozmitowanego w bogatych
na smak wschodni rzedach konskich i rynsztun*
ku wojennym.

Rozwija sie ozdobna $lusarszczyzna w prze*
ziernikach kamienic miejskich, w okuciach drzwi
i zamkach; stolarz dostarczy¢ musi mebla, ktéry
stuzytby nie tylko wygodzie, ale ktéry zaspa*
kajatby ambicje artystyczne witasciciela domu,
a czesto Swiadczyt rowniez o jego zamoznosci.
W XVII wieku mamy na ziemiach polskich dwa
cieszace sie wielkg popularnoscig i stojgce na
wysokim poziomie artystycznym os$rodki rzemie*
$lniczej produkcji meblarskiej: w Gdansku i w
Kolbuszowej. Szafy Gdanskie zyskaty takg wzig*
tos¢, ze tg nazwg okres$lano czesto szafy wyko*
nane w innych miejscowosciach Polski, gdzie
rowniez kwittlo meblarstwo jak np. w Warsza*



15

Ali this seems to prove that even in earty
Middle*Age the national elements of art suc*
ceeded in remodeling foreign influences so far,
that they gave birth to truty original Polish
works.

The new forms of the Renaissance, introdu*
ced by the court and the high clergy find a
serious impediment in the already deep rooted
tradition of local masters who keep strictly to
the ancient gothic type. Art industry — the
produce of handicraft remains behind archi*
tecture, painting and sculpture. The distance
becomes greater in the measure in which the
particular artistic center is distant from the prin*
cipal centers of cultural and intellectual life,
that is to say from the Capital and the Court
of Wawel.

The wide range od articles produced by Po*
lish handicraft in the XV*th and XVI*th centu*
ry appears also from a most interesting docu*
ment to be found in the Jagellonian Library in
Cracow which shows in satirical illustrations
the professions and craft of mediaeval burghers.

The rise of a more democratic class of nobi*
lity, the increased prosperity of the country
and of the cities wunder conditions of perfect
tolerancy, under the reign of the last king of
the Jagellonian dynasty brought a new era of
development for handicraft. The craftsmen
must now supply the landed gentry, the inha*
bitants of the towns and even the magnates who
till then bought everything abroad with every
article of clothing, furniture, jevellery, dome*
Stic paraphernalia, and endeavour to satisfy the

Polskie pasy kontuszowe z XVIII wieku
Polish belts — XVIII th century

needs and tastes of each class. The fuli tide of
life of the XV*th century and of the first half
of the XVI*th century in connection with the
success of Polish policy and warfare created
new needs. The nobility, whilst true to her
ancient knightly tradition, accuses an increa*
sing taste for oriental splendour and asks for
richer armures. The Armenian armureres settled
in Lwoéw excell in the fabrication of such
things. Lordly manors and the houses of simple
city people display splendid cutlery. Gold*
and silversmiths find powerful protectors in
King Sigismund Il and the heroe of Vienna King
Jan III, lover of rich caparicons and accoutr*
ments. Artistic ironmongery and iron *work
prosper no less. The same may be said of car*
pentry and furniture * makers. There exist in
Poland two renowned centers of furniture ma*
king: Dantzig and Kolbuszow: The Dantzig
boards and cupboards, the Kolbuszéw writing
desks, while conforming to the general exigen*
cies of the style of this century, show so strong
individual caracteristics that they may be eon*

sidered as the first type of Polish furniture,
different from all German, French or Dutch
models.

A special category of craftsmen was employed
in pressing and gilding leather, used after*
wards under the name of corduban leather for
covering walls and chairs.

Other specialists produced belts, carriages,
cutlery, gold and silver vessels and cups of a
high artistic and technical finish. These articles
follow quite naturally the fashion of the period,

Pasy sluckie z XV II1 wieku
Stuck — belts — XVIII th century
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Gobelin z warsztatobw w Horochowie.
Koniec XV IIl wieku.
Gobelin from a workshop in Horochdw.
End of XVIII th century.

wie, we Lwowie, w Ptocku, w Korcu, w Mach*
néwce. Wyroby stolarzy gdanskich, a zwlasz*
cza kolbuszowskich, zaréwno jak i innych osrod*
kow meblarskich, stosujgc sie do ogdlnych wy*
magan europejskiego stylu meblarskiego, po*
siadajg tyle cech indywidualnych, ze stwarzajg
typ mebla polskiego, ro6znigcego sie od mebla
np. niemieckiego, francuskiego czy holender*
skiego z tej samej epoki.

Ornamentacyjnym tloczeniem i wyciskaniem
skéry zajmowali sie kordybanicy zrzeszeni
w Krakowie i Lwowie w osobne organizacje ce*
chowe, niezalezne od cechdw introligatorskich,
do ktorych nalezeli w innych miastach. Pro*
dukt ich umiejetnosci i pracy: ttoczone i bar*
wione skdry stuzyty do krycia nimi krzeset lub
catych $cian komnat mieszkalnych.

Inni — specjalisci — rzemie$lnicy wyrabiali
pasy rycerskie, uprzeze, pojazdy, sztucce stolo*
we, dzbany i naczynia zaréwno stotowe jak
i kuchenne. Sg to wyroby stojgce niekiedy na
wysokim poziomie artystycznym, a zawsze tech*
nicznie wykonane bez zarzutu. W ksztalcie
swym, w formach, ornamentach wyrazajgce
oczywiscie tendencje artystyczne epoki, ale za*
zwyczaj zachowujgce S$lady jakiej$ tradycji czy
lokalnego gustu, lub zamitowan. Nic w tym
dziwnego, jesli sie zwazy, ze specjalnosé rze*
mieSlnicza przechodzi.a czesto z ojca na syna
przez pare pokoleh. Mistrz pasamonik (szmu*
klerz), ktéry dostarczyt burty, czyli ,,pasamany"”
do liberii koronacyjnej Stanistawa Augusta, tru*

dnit sie swym rzemiostem dziedzicznie. Ojciec
jego wytkat jg dla Augusta Ill, a dziad dla
Augusta Il. Wytwarzato to wysokg kulture

rzemiosta przekazywang rodzinng tradycja.
Kulture artystyczng pielegnowano nawet w

tych zawodach rzemieslniczych, ktére trudnity

sie wyrobem przedmiotow S$cisle uzytkowych nie

dajac pola do popisu biegtosci artystycznej.
Ta kultura artystyczna przejawiata sie wowczas
w tak zwanych majstersztykach, w dzietach
mistrzowskich, ktore wykonaé musiat w zakre*
sie swej specjalnosci kazdy rekodzielnik, zanim
po wyterminowaniu przepisanego czasu nauki
otrzymat dekret na mistrza od starszych swego
cechu. Te prace ,dyplomowe" przysztych mi*
strzow rzemie$lniczych odznaczaly sie zawsze
niezwykle starannym wykonaniem, pomystowo*
$cig, a czesto wysokim poziomem artystycznym.

Wyjatkowg dbatoscig o wysoki poziom arty*
styczny oznaczajg sie wyroby polskich mistrzow
zegarmistrzowskich. Wedtug statutéw cechu
zegarmistrzowskiego, poznanskiego z roku 1655
towarzysz tej sztuki, chcacy zosta¢ mistrzem,
jako majstersztyk musiat zrobi¢: zegar stotowy
caty i pdlzegarze w sobie zamykajacy, bijacy
godziny i pokazujagcy kwadranse oraz drugi ze*

gar wiszacy wielko$ci p6t talara wskazujacy
i wybijajacy godziny.
Zegarmistrzostwo w Polsce rozwijato sie

w wieku XVII zwiaszcza w Gdansku i Wilnie,
gdzie z pracowni Jakoba Gerkego wychodzity
piekne okazy. Zegary kafelkowe wyrabiano
w Polsce w Warszawie, Krakowie, Gdansku,
Wilnie, Lublinie, Putawach i w wielu innych
miejscowosciach. Zegarom stojagcym nadawano
czesto ksztatty architektoniczne, jakby kapli*
czek z koputkami czy wiezyczek. Wiele po*
mystowosci wkiadano w konstrukcje zegarow
grajacych.

W wieku XVIII rozwija sie wspaniale zegar*
mistrzostwo w Warszawie. Warsztaty Gugen*
musa, Janiszowskiego, Krantza i wielu innych
cieszyty sie zastuzonym uznaniem. Zegarki
kieszonkowe tgczyty w sobie kunszt zegarmi*
strzowski z kunsztem  ztotniczym i stanowig
niekiedy prawdziwe cacka jubilerskie.

W dzietach polskiego rzemieslnika przeglada
sie jak w zwierciadle bujna oryginalna kultura
kraju, odnajdujgca w wielkiej rodzinie naro*
dow europejskich witasne drogi. Wykazywane
tutaj wptywy obce oraz udziat liczny przyby*
sz6w w rozwoju rzemiosta polskiego, nie
umniejsza oryginalno$ci tego rozwoju. Swiad*
czy raczej o sile rodzimych nurtéw kultural*
nych, ktore przybyszow tak szybko asymilo*
waty z nowg ojczyzna, a wpltywy i elementy
obce potrafity przetworzy¢ w spos6b samoist*
ny, nadajagcy wyrobom polskiego rekodzieta
cechy swoiste i odrebne.

Dawne wyroby rzemiosta polskiego sg dzi$

kluczem pozwalajgcym nam nietylko  zblizy¢
sie do wielkich goscincéow, ktérymi kroczyta
w swym rozwoju kultura polska, ale pozwala

nam odnajdywa¢ codzienne drogi i $ciezki po*
wszechnych zamitowan i tradycji artystycznych
najszerszych warstw spoteczenstwa, ktore byty
odbiorcami prac polskiego rekodzielnika.

Dr. Antoni Wieczorkiewicz.
Kustosz Muzeum Narodowego
w  Warszawie
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but show always some signs of individual and
national taste. It must be noted that every kind
of handicraft passed on from father to son and
formed sometimes for several generations
a speciality of the said family.

Artistic culture may be found even in the bran*
ches of handicraft which produced articles of
common use. A caracteristic of this time appears
in the ,,masterpieces” which each craftsman had
to execute before getting admitted to the guild
with the title of master. We read in the statutes
of the cloth makers guild in Poznan, that each
companion who wanted to become a master
had to make a clock striking hours and quar*
ters, as well as a smali clock, no bigger than
a thaler, striking the hours.

The clock*making industry blossomed parti*
culary in Poland in the course of the XVII*th
century in Dantzig and Wilno. The most re*
nowned clock maker of Wilno was a certain
Jacob Gerke. Clocks made of tiles were a spe*
ciality of many Polish towns such as Warsaw,
Cracow, Dantzig, Wilno, Lublin etc. Standing
clocks were often made in the form of towers
or chapels. Playing clocks are also very popular
in these days. During the XVIII*th century
clock*makers art acquires its highest develop*

Kurek srebrny warszawskiego bractwa
strzeleckiego. Wiek XVI.

ment in Warsaw where live the best clock*
makers of the period; Gugenmus, Janiszowski,
Krantz and many others. Watches were orna*
mented with gold and jevelling and appeared
as exquisite specimens of the goldsmiths and
watchmakers art.

Polish guilds keep up with the utmost care
all the documents and articles relating to their
former activity. We find here curious seals and
medals, ensigns, vessels, musical instruments,
embroideries a. s. 0. They prove the high degree
attained by this form of collective life and the
artistic taste of the people who decorated the
premises of their guild with such a rich array.

The work of Polish craftsmen shows the po*
werful original artistic culture of the country who
found their own particular way among the ways
of so many nations. No foreign influences
succeeded in diminishing their originality. We
see here a proof of the strength of national
tradition, capable of assimilating the newco*
mers and to transform alien elements in truty
Polish works.

The ancient products of Polish craft allow us
to see clearly the ways and means by which
civilisation progressed in Poland and to learn
the tastes and customs of her inhabitants.

Silver cock of the Warsaw sharpshooters
fraternity. XVIth century.
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Rzemiosto Polskie w czasach najdawniejszych

Jest rzeczg bardzo ciekawg, ktorg sobie jed=
nak nie zawsze usSwiadamiamy, ze w Polsce,
kraju wcale wybitnie rolniczym, a tymbardziej
rolniczym przed tysigcem lat, najdawniejsze le*
gendy i podania narodowe zwigzane sg nie
z rolnictwem ale z rzemiostem. Po $mierci Pos
piela, zagryzionego przez myszy, ludno$¢, ze*
brana na wiecu w Kruszwicy, wybrata na ksie*
cia Piasta *kotodzieja. Krakow, od trapigcej
go plagi smoka wawelskiego ocalit szewc
Skuba, ktéry wpadt na pomyst podsuniecia
smokowi zamiast zywej owcy, owce, wypchang
siarkg.

Roéwniez podania, odnoszace sie do najstar*
szych herb6w polskich, zwigzane sg z rzemio*
stem. Jak wiadomo najstarszymi herbami sg
te, ktére na tarczy majg znak podkowy, jak
Podkowa, Jastrzebiec, Slepowron, Lubicz, Bo*
zawola, Dgbrowa, Pobdg. Ot6z wedtug poda*
nia Bolestaw Chrobry oblegat kiedy$ zbunto*
wanego wasala, Kktdry bronit sie na szczycie
tysej Gory w Gorach Swietokrzyskich. Bylo
to zimg i jazda Bolestawa, majac nie podkute
konie, nie mogta podejs¢ pod stanowiska nie*
przyjaciela, bo konie $lizgaly sie na zamarznie*
tej grudzi i padaty. Wtedy wystapit pewien
kowal, ktéry bywat na szerokim Swiecie, gdzie
najwidoczniej nauczyt sie konie kué¢ i pokazat
jezdzcom. Bolestawa, jak to trzeba robié. Pod*
kute konie szty juz pewnie po lodzie, Bolestaw
zwyciezyt i w nagrode dat kowalowi herb z wy*
obrazeniem podkowy.

Te legendy i podania dowodzag, w jak wiel*
kim byto powazaniu rzemiosto w starozytnej
Polsce. Najwidoczniej rzemie$lnicy wyrdzniali
sie wsrod otoczenia rozumem, sprytem czy do*

Garbarze.
Miniatura z kodeksu
Baltazara Bema.
Rok 1505.

Tanners.
Miniature of the
Baltazar Bem Code.

Year 1505.

Swiadczeniem. Nastepnie dowodzg te legendy,
ze rzemiosto miato juz wtedy swojg dawng hi*
storie. | znowu rzecz, ktérg sobie naogdt ma*
to uswiadamiamy. Rzemiosto, ktére sie najbar*
dziej i moze najwczed$niej w starozytnej Polsce
rozwineto, nie odnosito sie do rolnictwa, lecz
do zeglarstwa i to nie tylko zeglarstwa $rodlg*
dowego ale i do dalekomorskiego. Gdy dzi$
staramy sie wszystkimi sitami wpoi¢ w ogét,
a szczegO6lnie w miodziez, zrozumienie tego,
czym dla Polski jest morze, mito jest uSwiado*
mi¢ sobie, ze ws$rdéd praprzodkéw naszych
z przed tysigca i wiecej lat z praktycznych
wzgledéw juz wtedy wysoko rozwiniete byto
zeglarstwo.

Jest to dowodem wielkiej przedsiebiorczosci
owczesnych mieszkancéw Polski, cho¢ przede
wszystkim powodowane byto naturg kraju.
Niz Wielkopolski byl wtedy krajem jeziorzy*
stym i bagnistym w stopniu tak wielkim, ze
my to dzi§ ledwie pojag¢é mozemy. Cata okolica

kruszwicka byta — wedtug znawcy tych rze*
czy — podobna do ogromnej wyspy, oblanej
do okota wodami, tgczacymi Gopto z Warta,
Wistg i Battykiem. Zreszta wtedy wogble
chetnie na budowe grodéw wybierano miejsca

nad jeziorami i moczarami ze wzgledu na ich
obronno$¢. Jak za$ bardzo rozwinieta byta juz
wtedy zegluga tego dowodzi bogate i wielce
wydoskonalone stownictwo zeglarskie z owych
czasOw. Budowano zatem wtedy, stosownie do
potrzeb i przeznaczenia, todzie, todki, ptawiczki,
obijaniki, szuhaleje, bodki, bajdaki, korabie,
promeny, komiegi, galary, statki, dubasy —
wszystko o swoistych réznorodnych ksztattach.

Zeglowano na tych statkach nie tylko na rze*
kach polskich, ale i morzach Battyckim i Pob*
nocnym. Przez kronikarzy jest zanotowany
wypadek, ze statek, ktory wyptynat z Torunia,
rozbit sie u brzegow fryzyjskich.

W  kraju, obfitujgcym w wody i bagna,
oprocz zeglugi, wazng jest takze sprawa budo*
wy mostow i sypania grobel na bagnach. Jest
to wazne przede wszystkim ze wzgledu na swo*
bodne ruchy wojsk. Byty wypadki w S$rednio*
wieczu polskim, ze cate oddziaty jazdy, do*
stawszy na na bagna, grzezty w btocie i ginety
w nich bezradnie. To tez panujacy ksigzeta ma*
ja stale te sprawy na oku i nalezag one do naj*
zwyklejszych ich staran i obowigzkéw. Posia*
damy opis wiecu z XIIl w., na ktorym Leszek
Czarny ze swoim rycerstwem radzi nad napra*
wa mostow.

Niestety nie pozostat nam do dzi§ zaden
polski most $redniowieczny ani opis, jak je
budowano. Pozostaty tylko opisy sypania gro*
bli albo uktadania drég przez bagna. Robiono
to zresztg w sposéb zupetnie prymitywny. Mia*
nowicie wycinano grube pnie drzew i kladzio*
no je na siebie wzglednie obok siebie w takiej
ilosci, az pewnie utrzymywaty sie na po*
wierzchni. Niewatpliwie do budowy mostu
trzeba byto mie¢ wiecej kwalifikacji.
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The artisanry in Poland in the earliest Times.

Garncarze. Potters.
Miniatura z kodeksu Miniature of the
Bema. Bem Code.

It is a curious fact that although Poland is
a predominantly agricultural country the oldest
national legend refer not to farmers but to
craftsmen. The founder of the first royal house
in Poland elected by the people in Kruszwica
over thousand years ago was the wheelwright
Piast. The bootmaker Skubek is the hero of the
legend according to which he was sunposed to
have delivered Cracow from the dragon by
giving it a sheep stuffed with sulphur.

It is also notable that the oldest coats of arms
in Poland are connected with crafts. It is known
to heraldists that the oldest coats of arms are
those including a horseshoe. According to
legend king Bolestaw Chrobry was asieging the
castle of an ennemy prince in the iced slipnery
sloap. Then a blacksmith produced horseshoes
with which the horses of Bolestaw knights no
longer slipped on the ice. The king rewarded
the blacksmith granting him a coat of arms
with a horseshoe.

Another curious fact is that the earliest craft
to develop in agricultural Poland was concerned
not with agriculture but with navigation. The
Poles of today, strongly attached to the sea, are
glad to find in that fact a proof of the old
seafaring traditions of their country.

Western Poland was at that time a country
of hundreds of large lakes, connected between
them and also witb the Baltic through the Vi*
stula. Castles and towns were invariably built
on islands. The rich and varied seafaring voca*
bulary of old Polish proves to what a large

extent navigation was a part of early Polands
life. There are in the old Polish language about
twenty different words for a boat or ship. Polish
ships navigated on inland water ways as well
as on the Baltic and the North sea.

In a country of lakes and marshes civil engi*
neering and the construction of dykes played an
important part, mainly for strategical reasons.
There were cases of whole armies which have
sunk in the marshes and for that reason the
building of bridges and dykes was particularly
important. Unfortunately none of these bridges
have been preserved as they were built of
wood.

Another very early trade was the production
of honey and wax, which developped particularly
in the large forests, leading to the establishement
of special communities, ruled by their own law
and custom.

The production of salt was known to the
earliest Slavs. They poured salt water into fiat
recepticals which were placed closed to fire.
Eventually a crust of salt formed on their walls
and salt was sold in that form.

But already in the XIth century there was
also salt mining in Poland in the mines of Wie*
liczka which are still being worked today. King
Bolestaw granted in 1105 to the monastry of
Tyniec the right to a share of a salt production
of Wieliczka, which proves how old are the
mines of that town.

Odlewnicy. Founders.
Miniatura z kodeksu Miniature of the
Bema. Bem Code.
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Innym rzemiostem czy przemystem, znanym
od najdawniejszych czaséw w Polsce, a ktore*
go istnienie jest juz w peini zrozumiate, byt
wyréb miodu (i wosku) i soli. Olbrzymie lasy
i bory sprzyjalty rozwojowi pszczelarstwa i w
puszczach powstawaty cate osady bartnikow.
Tworzyli oni drobne gminy z osobng organiza*
cjg i wiasnymi zwyczajami, prawnymi i sado*
wymi, o ktérych wiemy doktadnie wprawdzie
dopiero ze zrodet XVII w., ale — stwierdza
Brueckner w ,Dziejach kultury polskiej'l —
dzieki nadzwyczajnemu konserwatyzmowi tego
witadnie przemystu, mozemy $mialo zaczatki
organizacji bartnikéw odnies¢ do najdawniej*
szych dziejow polskich.

Dobywaniem soli z wody przez odparowy*
wanie jej z solanek najprawdopodobniej zajmo*
wali sie juz Prastowianie. Wode stong lali oni
w ptaskie naczynia, pierwotnie wyrabiane z gli*
ny, p6zniej zelazne, zwane dzbanami, przed
ktéremi rozpalano ogien. Soél, osiadtg po odpa*
rowaniu wody na S$cianach dzbandéw, zmiatano
w okruchach, kruszach, i w tej formie rozwozo*
no na sprzedaz. Krusze stuzyly w najdawniej*
szych czasach miedzy innymi takze za drobng
monete. Najpospolitszg wine sgdowg w Polsce
liczono wtedy na trzysta Kkruszow i ta nazwa
»trzysta" diugo sie utrzymata nawet w czasach,
gdy juz nie uzywano samych kruszéw.

Ale w XI w. znano juz w Polsce takze sél
kamienng, a mianowicie z kopalh wielickich
~wielka sol" (Magnum sal). Bolestaw Krzywo*
usty przywilejem z r. 1105 nadal klasztorowi
Tynieckiemu prawo pobierania pewnej ilosci
soli z zupy wielickiej. Zupa ta zatem istniata

juz pierwej i prawdopodobnie poczatki jej
istnienia  siegajg zamierzchtej starozytnosci.
Zupa bocheriska pochodzi z czas6w pOZniej*

szych. Najdawniejszg o niej wzmianke mamy w
dokumencie z r. 1238, w ktorym Bolestaw
Wstydliwy czyni nadanie kosciotowi bochen*
skiemu.

Gornictwo w najdawniejszych czasach w Pol*
sce nie ograniczato sie zresztg tylko do soli ka*
miennej. ROwniez od zamierzchtej starozytnos$*
ci znane sg kopalnie otowiu w Olkuszu, cho¢
naprawde gornictwo rozwineto sie w Polsce do*
piero za czasoOw tokietka i Kazimierza Wiel*
kiego. Powstat wtedy w Polsce — jak pisze
Szajnocha — ,,namietny ruch gérniczy". Kopa*
no wszelkiego rodzaju rudy: srebrng, otowiang,
miedziang — w Olkuszu, w Checinach, w Ska*
wkowie, w Kielcach, w Trzebini, w Jaworzni,
w Miedzianej Gdérze i nieustannie poszukiwa*

no nowych skarbdw w ziemi, a poszukiwania
te popierali wszystkimi sitami krolowie i wiel*
cy panowie. Cata Matopolska mniemata, — pi*
sze Szajnocha — ze stgpa po soli, srebrze i mie*
dzi, a dzi$ wiemy — jak tego dowodzg odkry*
cia geologiczne, poczynione w ostatnich latach
na terenie potudniowej czesci C. O. P.,, — ze

mniemania te byty wcale uzasadnione.
Wysoko stato wtedy goOrnictwo w Polsce.
Statuty dla zup solnych wielickich i krusz*
cowych olkuskich, utozone przez Kazimierza
Wielkiego i siostre jego Elzbiete krolowe

Wegier, i po S$mierci Kazimierza, regentke
w Polsce, staly sie wzorem dla Europy.
»,GoOrnicze to prawa polskie — twierdzit Szaj*
nocha — uczczone za granicg pierwszenstwem
przed czeskimi i angielskimi, stuzyty za wzoér
francuskim. Polacy otrzymywali w kopalniach
czeskich pierwsze miejsce pomiedzy ,gos$cmi"
gorniczymi. Handel solg, otowiem, miedzig,
byt walnym Zrédtem krajowego bogactwa".

Ten wielki rozw0j gérnictwa w Polsce przy*
padl zresztg na czas juz po powstaniu cechdw,
0 ktérych najdawniejsza wzmianke mamy z ro*
ku 1282, a ktérych powstanie byto punktem
zwrotnym w dziejach polskiego rzemiosta.
Przed tym juz jednak rozwineto sie w Polsce
rzemiosto, bedace pochodnym od gdrnictwa
1 hutnictwa, a mianowicie konwisarstwo. Zaj*
mowali sie oni odlewaniem z cyny i miedzi na*
czyn domowych, a zwitaszcza konwi i od tych
dostali swojg nazwe. Gdy miejsce naczyn gli*
nianych i tyzek drewnianych zajety u mozniej*
szych w X1 i XIlI w. cynowe, a te tatwo sie
giety, wedrowali po wsiach, dworach i mia*
steczkach konwisarze i na poczekaniu odlewali
ze starych nowe.

Wogole od XI w. rzemiosto w Polsce prze*
kracza juz dawne waskie ramki domowe wyro*
béw dla wiasnego wuzytku i staje sie fachem
zarobkowym. Wtedy powstaja juz jakoby
osady rekodzielnicze pod wiekszymi grodami,
ktore dla dworu i zatogi dostarczaty naczyn, pie*
czywa, sprzetéw i odziezy.

W osadach tych jest kowal, ale jest i szewc
i krawiec, bo w domu tkano i przedzono, ale
chyba do krawca i szewca oddawano materie
i skére, aby z nich wykrawali suknie, futra,
obuwie. Kowal bywat i Slusarzem i dentysta;
szewc krawcem, balwierz i laziebnikiem i leka*
rzem chirurgiem, az cechy przeprowadzity Sci*
ste rozgraniczenie rzemiost.

Kwitto w tym czasie juz i miynarstwo. Daw*
ni Stowianie nie znali mtynéw ani wodnych ani
wietrznych. Ziarna metly kobiety w zarnach,
ale maka stad pochodzgca byta gruba i nierow*
na. Cienszej dostarczaly mityny wodne, Kktére
przyszty do nas z zachodu. Dokumentarnie
udowadnia sie istnienie miynéw wodnych w
Polsce juz w XII wieku. Ksigzeta rozdawali je
klasztorom, ale pozwalali je prowadzi¢ takze
wojtom i sottysom. Miynarstwo jest rzemio*
stem dziedzicznym, a miynarz zazywat znaczej
powagi, bo zachodzita do niego cala okolica.

Ogdlnym napojem byto piwo, ktére kazdy
sam warzyt dla wtasnego uzytku. Lepsze piwo
warzyt piwowar dla karczmy, a tych bywato
wiele, po kilka w kazdym wiekszym podgro*
dziu, np. we Wroctawiu w XIl w. Karczmarz
ptacit czynsz ksieciu, ktéry mial monopol
i w drodze taski obdarzat kosciét czy klasztor
dochodem z karczmy. Juz pito wtedy i na kre*
de i biada temu, — pisze Brueckner — kto sie
nie moégt z dtugu wyptaci¢. Jak za$ piwo byto
wtedy ulubionym napojem, niech o tym Swiad*
czy to, ze Leszek Biaty wymodwit sie papiezo*
wi od udziatu w wyprawie krzyzowej brakiem
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Przeziernik z domu w Warszawie Trellised gate=window of a Warsaw house
Wiek XVII XV 1l th century

Dzban srebrny z herbem Warszawy.
Wiek XVIII.
Silver jug with the coats of arms of Warsaw.

XVIII th century. China vase from the Korzec factory.

Wazon porcelanowy z fabryki
w Korcu.
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W potudniowych krajach piwa, bez ktérego on
zy¢ nie moze.

Drugim punktem zwrotnym, obok powsta*
nia cechéw, byto dla rzemiosta i handlu w Poh
sce — przy czym trzeba pamieta¢, ze rzemiesl*
nik pierwotnie byt czesto i kupcem z koniecz*

nosci — powstanie stalej, petnowartosciowej
polskiej monety.
Jeszcze za czasOw pogarnistwa przychodzito

do Polski drogami handlowemi duzo pieniedzy
rzymskich, azyatyckich, saskich i innych, ktore
jeszcze dzi$ nieraz znajdujemy u nas w ziemi.
Pierwsze pienigdze polskie zaczat bi¢ ze srebra
Mieczystaw |. Byly to denary, od ktoérych za*
czyna sie w dziejach mennicy polskiej okres
denarowy. Podobne denary bit Bolestaw Chro*
bry. POZniejsze, zapewne z czaséw wojen Bo*
lestawa Smiatego, sa monety, noszace wizeru*
nek trzech wiez z koputami bizantyjskimi, kté*
re, zarowno jak denar Chrobrego z ruskim na*
pisem, sg niewatpliwie $ladem panowania Bo*
lestawéw na Rusi. Denary ciezkie Chrobrego
okazujag widoczne bogactwo jego skarbu. Po
jego S$mierci, w uszczuplonych granicach mniej
byto srebra, wiec zona Mieszka Il Ryksa (Re*
gina) oraz Kazimierz | wybijali tylko matg
monete miseczkowatg na wzo6r fenigéw, jakie
przychodzity do Polski od Stowian Nadelbian*
skich. Denary stajg sie coraz mniejsze, tak ze
w koncu szto ich 510 na funt. Miedzy mince*
rzami, ktorzy robili stemple i bili monete, mu*
sieli by¢é Czesi i Zydzi, bo pienigdze 6wczesne
bardzo podobne sg do czeskich i niektére no*
szg imiona ksigzat, wypisane literami hebrajski*
mi, np. Mieszka IIlI.

Rzemiosto i rzemieSlnicy w dawnej

Rzemiosto miejskie w Polsce pojawia sie w
w. XIIl jako niewatpliwy objaw wzrastajgcego,
ozywiajgcego sie zycia gospodarczego, handlo*
wego i przemystowego. Poprzednio Polska ma
rozne grupy rekodzielnikdw, wystepujacych
w granicach wielkiej wtasnos$ci ziemskiej i pra*
cujacych przede wszystkim dla niej. Wtasciwe
rzemiosto na wsi wystepuje tylko w niektdrych
dziatach produkcji, zresztg oddawna istniejg*
cych, poswiadczonych przez wykopaliska ar*
cheologiczne, jak np. w garncarstwie. Tworze*
nie sie i rozw6j miast prowadzi do wytwarzania
sie rzemiosta miejskiego, ktére poczatkowo za*
spakaja niemal wytgcznie potrzebe tylko ludnos$*
ci miejskiej. Warstwy najzamozniejsze, bedace
zarazem najlepszg kategorig klientow: Kksieza
ze swym dworem, moznowtadztwo Swieckie
i duchowne, czes¢ rycerstwa — otrzymywaty
wyroby przemystowe albo z produkcji swych
doébr, albo tez za posSrednictwem kupcow —
Z zagranicy.

Niewatpliwie byt to stan rzeczy wielce niepo*
mys$iny dla mtodego rzemiosta. A jednak w sto*
sunkowo krotkim czasie rzemiosto miejskie za*
czyna zdobywac coraz to szersze kregi klientow,

W wieku XII w Niemczech poczyna sie wy*
bijanie denaréw cienkich, Kktére najpierw na*
Sladuje w Polsce okoto r. 1170 Bolestaw Ke*

dzierzawy. Byty to blaszki z jednej tylko
strony wyztacane z powodu cienkosci i tak
lekkie, ze lud przezywat je plewami. Wy*

puszczat i duzo Mieszko Stary, a potem urzedni*
cy jego przy poborze podatkéw domagali sie
doptat do tej monety. Kronikarz zapisat, ze
powszechne zale na zlg monete i naduzycia
wypowiedziata niewiasta, przybrana w zatobne
szaty, a wprowadzona do sali sagdowej przez
biskupa Gedke, ktéry w niej upostaciowat ca*
ta ziemie krakowska.

Chciwego Mieszka wypedzono, ale denary
cienkie mnozyty sie przez caly wiek XIII, a ja*
kakolwiek byta ta moneta, byto jej i innych
w Polsce o wiele za mato, aby wystarczyto ng
potrzeby ogdlnego obiegu. W  praktyce wiec
stosowany byt na szeroka skale, choé niewy*
godny dla kupcow a szkodliwy dla kupujg*
cych, handel wymienny. Dopiero na poczatku
X1V w., razem z odrodzeniem sie wtadzy kré*
lewskiej w Polsce, nastepuje wielka reforma
mennicza, ktéra daje Polsce nowe pienigdze,
wybijane wedtug trzech systemow: groszowego,
kwartnikowego i dukatowego.

Na wprowadzeniu cechdéw i ustaleniu sie
pienigdza konczy sie pierwotny, a zaczyna no*
wy okres dziejow rzemiosta w Polsce. Cokol*
wiek jednak wiemy o okresie pierwotnym, jest
tego zamato, by moc dac¢ peiny jego obraz.

Dr. Stefan Zelski.

Polsce

obejmujac rézne warstwy spoteczernistwa polskie*
go, od najbogatszych do najmniej zasobnych go*
spodarczo, rozszerzajgc zarazem swg produkcje,
zwiekszajac jej dziaty. Pod tym wzgledem juz
wiek X1V, a zwtaszcza epoka panowania Kazi*
mierzag Wielkiego, jest okresem, kiedy rzemiosto
w miastach polskich zaczyna sobie zdobywac
mocne podstawy bytu. Ludnos$é wiejska ciggnie
do miast, sprzedajagc w czasie targow produkty
swej pracy rolniczej lub hodowlanej i nabywa*
jac wyroby rzemieslnicze, zaréwno te, ktore sg
zwigzane z potrzebami osobistymi (odziez, wszel*
kiego rodzaju ozdoby), jak i inne, niezbedne do
pracy w domu lub na roli. To tez szereg dzia*
I6w rzemiosta, ktore dotychczas istniaty tylko
na wsi, przenosi sie do miast (np. garncarstwo).
Niezaleznie od tego przybywajg tez rzemie$l*
nicy do Polski z Wtoch i Niemiec, przynoszac
z sobg znajomos$¢é wyzszych pod wzgledem tech*
nicznym metod wytwdérczos$ci, stwarzajgc tym
samym mozliwosci nietylko dla rozszerze*
nia produkcji rzemieSlniczej w Polsce pod
wzgledem ilosciowym, ale i dla podniesienia ja*
kosci samych wyrobow do takiego poziomu, na
jakim znajdowaty sie one w miastach Europy Za*



23

Mining was not, however, limited to salt, as
the lead mines of Olkusz were known sifice the
earliest times. There was a great development
of mining during the reigns of Witadystaw to*
kietek and Casimir the Great. Lead, silver and
copper were extracted in several places and
prospecting for minerat wealth was promoted
by the king and aristocracy. The high level of
organisation of mining in Poland at that time
can be judged by the fact that the statute of the
Wieliczka salt mines and the Olkusz metal ore
mines, granted by Casimir the Great became
eventually a model of mining law for the rest
of Europe, and were imitated in France, Germa*
ny and Bohemia. The development of mining
in Poland has coincided with the appearance
of the guilds, the first of which is mentioned
in chronicles in 1282 Certain crafts derived
from mining acauired at that time importance,
notably the production of tin plates and other
utensils, which replaced wood and earthen ware.

Since the XIth century there appeard in Po*
land settlements of craftsmen who supplied
various products for both town and country,
al: that time the specialisation introduced by
the guilds was not vyet enforced, and many
craftsman were practically universal.

The ancient Slavs had no mills and women
ground grain with hand stones, but water mills
appeared in Poland in the XIth century. Millers
were hereditary and enjoyed a privileged posi*
tion on account of their wealth.

Beer has always been a popular beverage in
Poland. At first it was brewed seperately in
every home but later innkeepers became bre*
wers and there used to be several breweries

around every town, as for instance Breslau in
the XIIth century. Brewers paid a tax to the
prince who controlled their activity. How impor*
tant was the part plaid by beer in Polish life
can be seen from the fact that king Leszek Biaty
excused himself before the Pope from attending
a cruisade by the fact that beer was unobtaina*
ble in Southern countries.

The development of crafts and trades in Po*
land was connected with monetary problems.
Roman and other coins penetrated to Poland
very early as can be seen from excavation but
the first Polish currency was struck from silver
by king Mieszek I. They were denars which
continued to have currency in Poland for a long
time. Their size gradually decreased so that
finally they were 510 to a pound of silver. In
the XII*th century German princes began to
strike thin denars which were also adapted in
Poland in 1170 by king Bolestaw. These very
thin coins struck one side only were the
source of many complaints of the population.
The monetary circulation was freguently ina*
deguate to the needs of the country and mer*
chants had to resort to barter. In the XIVth
century the revival of a royal power in Poland
brought about a monetary reform introducing
the ,,grosz", the ,,quarter” and the ,,dukat".

The appearance of the guilds and the intro*
duction of stable currency in Poland marks the
end of the carly period of crafts and trades in
that country. The facts known about that pe*
riod of Polish artisanry present an interesting,
if incomplete picture.

Dr. Stefan Zelski.

Artisans and handicrafts in old Poland

Urban artisanry appeared in Poland in the
XIlI*th century as a conseguence of the generat
evolution and progress of trade and industry.
Formerly the Polish artisans worked almost ex*
clusively in the country for the landlords. The
development of the towns produced a separate
urban artisanry serving at first only the needs
of town dwellers. The upper classes which would
have been the best customers continued to
use the services of their private artisans or to
buy foreign products from merchants.

This situation was much to the disadvantage
of the urban tradesmen who had to win gradu*
ally new customers finally including among
them all the classes of the population. In this
respect the XIV*th century and particularly the
reign of Casimir the Great is a period in which
the artisanry of the Polish towns established
for itself solid foundations, enlarging at the
same time the scope of its production. The ru*
rai population began to provide itself with
various houschold objects, cloths and adorn*
ments in towns. It was then that several handi*
crafts hitherto practised only in the country
were transferred to towns (e. g. pottery).

Moreover Italian and German tradesmen
brought to Poland at that time the knowledge of
several new branches of production. Thus those
who previously favoured foreign goods could
now obtain them in Poland. The groving pros*
perity of the towns found its reflection in the
improved condition of handicrafts.

Polish artisans began about that time to work
not only on individual orders but also for sale
to the general public. The production of the
XV*th century supplied not only Polish custo*
mers and fairs but also some foreign markets
(in the XV*th century Cracow bootmakers ex*
ported considerable quantities of their products
to England).

Naturally merchants assisted the distribution
of the products of artisans work although the
latter frequently sold them themselves. Some
artisans, notably gold — and silversmiths char*
ged one of their number with the sale of articles
produced by group of workers. This was done
mostly in the case of artistic products made by
an artist craftsman without definite order in the
hope of effecting a subsequent sale. Nevertheless
craftsmen remained quite distinct firom mer*
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chodniej i Potudniowej. Tym samym za$ mozna
byto liczy¢é na zdobycie tej klienteli, ktéra do*
tychczas nabywata obce wyroby, t. j. najzamoz*
niejszych warstw spoteczenstwa polskiego: moi*
nowtadztwa i rycerstwa. Wreszcie—samo miesz*
czanstwo staje sie o wiele powazniejszym niz
przedtem w w. XIIl klientem rzemie$lnika. Mia*
sta staja sie coraz ludniejsze, a na skutek bardzo
zywego wtedy handlu — zagranicznego i krajo*
wego — coraz bogatsze, z coraz wyzszymi po*
trzebami gospodarczymi.

Na skutek tych faktdw rzemiosto polskie
zmienia swoéj dotychczasowy charakter: pracy
wytgcznie dla okreslonego nabywcy. Zaczyna

sie rozwija¢ produkcja dla ,nieznanego nabyw*
cy”“ albo, — jak mowiono w w. XVI — ,na
wystawe". Rzecz ciekawa, ze produkcja ta juz
w w. XV przeznaczona jest nie tylko dla klien*
tow krajowych, nie tylko dla jarmarkéw kra*
jowych, ale takze — cho¢, oczywiscie w nieznacz*
nych rozmiarach, dla zagranicy (tak np. w w.
XV wywozono z Krakowa do Anglii dos¢
znaczne ilosci obuwia — wyrobu szewcdw
miejscowych). Naturalnie produkcja ta rozwi*
ja sie przy czynnym udziale kupiectwa, ktore
sprzedaje wytworzone przedmioty na jarmar*
kach, czesciowo jednak i sami rzemieslnicy zaj*
mujg sie sprzedazg swych wyrobdéw. Tak wiec
np. spotykamy sie nieraz z tego rodzaju me*
toda, ze jeden lub kilku rzemie$lnikéw * maj*
strow bierze w komis wyroby swych kolegow
i sprzedaje na jarmarkach w réznych miastach.
Tak postepujg m. in. ztotnicy i konwisarze, co
jest zresztg o tyle zrozumiate, ze w tych mia*
stach produkcja rzemie$lnicza wigzata sie w jed*
ng cato$¢ z cechami indywidualnymi, artystycz*
nymi tworcy, niezaleznymi od takich lub in*
nych zyczen klienta, w konsekwencji zatym
musiata prowadzi¢ do przygotowywania szere*
gu artykutéw ,na wystawy". Trzeba jednak
zaznaczy¢, ze wymienione wyzej fakty nie byty
napewno dominujgcymi: przewazal typ pracy
dla klienta, rzemies$lnik nie przeksztatcat sie na
kupca. Handel wyrobami rzemie$lniczymi po*
zostawatl nadal w rekach witasciwych kupcow,
co, oczywiscie nie miato skutkéw ujemnych
dla rozwoju samego rzemiosta.

Pomys$line warunki trwajg nadal i w w. XVII
»Ztoty wiek" w zyciu politycznym i kultural*
nym Polski jest takze ,ztotym wiekiem" rze*
miosta polskiego w okresie przedrozbiorowym.
Wprawdzie witasnie w tym okresie zaczyna sie
tak szkodliwa dla samego rozwoju rzemiosta
polskiego polityka handlowa szlachty i sejmdéw
polskich, ale jej skutki zaznaczyty sie dopiero
w w. XVII, narazie, zwiekszone na skutek ek*
sportu zboza, artykutéw przemystu lesnego
i hodowli bydta, dochody szlachty wptynety

ozywiajgco na produkcje rzemie$lniczg. Doty*
czy to przede wszystkim wiekszych miast:
Krakowa, Lwowa, Poznania, Warszawy, ale

trzeba powiedzie¢, ze wiele mniejszych miast
wykazuje wtedy bardzo ozywiong dziatalnos¢
i wzmozong produkcije.

Gdy moéwi sie o rzemioSle w przesztosci —
nie sposéb poming¢ organizacyj, ktére na roz*

woOj produkcji przemystowej wptynety w nader
silnym  stopniu, mianowicie cechéw. Rola
ich wzmaga sie w miare tego, jak rozwija sie
i zwieksza produkcja przemystowa w miastach,
jak rézniczkuje praca rzemie$lnicza. Cechy kon*
trolowaty i nadzorowaty dziatalno$¢ wewnetrz*
ng warsztatow rzemie$lniczych, wustalaty ceny,
nie dopuszczaty obcych elementdw do pracy
w miescie, zabiegaty o zdobycie surowca dla
swych cztonkéw, wykonywaty szereg funkcyj
religijnych, wojskowych, obyczajowych. W Ii*
teraturze ekonomicznej nieraz traktuje sie ce*
chy, jako organizacje, zblizone co do swych
celow i zadan do wspotczesnych nam Kkarteli
przemystowych. Rzecz jasna, ze analogie pewne
sg, jest jednak takze zasadnicza rdéznica, wyni*
kajgca z faktu, ze kartele obejmujg przedsie*
biorstwa kapitalistyczne, ktorych dziatalnos¢
handlowa (metody zdobywania rynkéw zbytu,
organizacja sprzedazy etc.) jest catkowicie inna,
niz rzemiosta, zorganizowanego w cechy. Nie
wchodzac blizej w te kwestie, nalezy podnies$¢,
ze cechy w Polsce pojawiajg sie na przetomie
wieku XIIl i X1V, obejmujac poczatkowo roz*
ne rodzaje rzemie$lnikéw i przeksztatcajg sie
stopniowo w coraz S$ciSlejsze organizacje, ktore
zrzeszatly wieksze niz przedtem grupy specja*
listbw. Prowadzito to do konieczno$ci ustalenia
zarébwno zakresu dziatania poszczeg6lnych ce*
chéw, jak i zakresu produkcji rzemieSlnikow,
wchodzacych w skiad danego cechu, zwilaszcza
tam, gdzie wystepowata wspodtpraca szeregu
specjalistow przy wytwarzaniu jednego przed*
miotu (np. kowali, stelmachoéw, kotodziei i in.
przy wyrobie wozow). Spory i zatargi na tym
tle sg zjawiskiem statym w zyciu miast polskich
(tak zreszta, jak i w zyciu miast zachodnio*
europejskich), byto to jednak nieuchronnym
objawem, dajacym takze i pozytywne rezultaty
przez specjalizowanie sie poszczeg6lnych rze*
miesSlnikow i podnoszenie tym sposobem poi*
skosci wyrabianych artykutow.

Jako wazny czynnik, oddziatywujgcy w w.
XVI1 pomySlnie na rozw0j rzemiosta, trzeba wy*
mieni¢ polityke dwdéch ostatnich Jagiellondéw
oraz Stefana Batorego, jako tych panujacych,
ktorzy wbrew zresztg opinii szlachty — opieko*
wali sie rzemiostem i popierali jego rozw6j. Tak
np. spotykamy sie z bardzo charakterystyczny*
mi posunieciami w zakresie zapewnienia su*
kiennikom wielkopolskim mozno$ci nabywania
mozliwie najtaniej surowca, t. j. wetny krajowej,
mianowicie przez nadawanie im (w r. 1567)
monopolu na jej kupowanie; rdwniez ciekawe
sg rozporzadzenia Batorego (z r. 1579), zabra*
niajgce wywozu zagranice skor surowych, aby
zapewni¢ garbarzom polskim eksport skor wy*
prawnych. Mamy tu do czynienia z pewnymi
przejawami merkantylizmu, szybko zresztg zli*
kwidowanego przez opozycyjnag dziatalnos¢
szlachty. Odegraty one jednak swoja role w
w. XV, stwarzajagc warunki, jakich ani przed*
tym, ani tez potym (az do konca w. XVIII)
rzemiosto polskie nie posiadato.

Wsrdd rzemieslnikow tej epoki
wiele grup,

spotykamy
ktére ze wzgledu na swg dziatat*



chants and continued to work mainly on private
orders.

The XVI*th century known as the Golden
Age of Poland in the political and cultural sense
was also very favourable -to the development of
crafts. The unwise economic policy of the Po*
lish gentry and parlaments has not yet had time
to effect adversly the condition of artisanry
while the prosperity of upper classes made them
excellent customers.

Speaking about the history of crafts it is
impossible not to mention the guilds which
had such an important share in the growth of
industry. The guilds controtled and supervised
the activities of individual workshops, fixed
prices, controtled the labour market, provided
raw materiat for members and besides exerted
numerous religious, military and cultural
fonctions. The guilds appeared in Poland in the
XIIlth and VIVth centuries, including at first
members of different trades and then under*
going a gradual process of specialisation. The
specialisation eventually reached a high degree,
especially where there was collaboration of se*

veral craftsmen in making one article (e. g.
blacksmiths, cartwrights, wheelwrights etc).
Conflicts of competence between guilds were

a feature of city life in mediaeval Poland. The
two last monarchs of the Jagieto dynasty and
king Stephan Batory promoted the deve*
lopment of crafts. In 1567 the Poznan clothma*
kers were granted the monopoly of purchases
of homegrown wool. In 1579 King Batory pro*
hibited the export of raw hides in order to
promote the development of tanning industry.

Wyroby wspo6iczesne z warsztatu Leopolda
Kamlera
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These attempts at establishing mercantilism we*
re opposed by the gentry.

Among the craftsmen of that epoch there we*
re various groups including the aristocracy of
artisans, the goldsmiths, and bellfounders. The
work of a goldsmith attained a high artistic stan*
dard and they were moreover monetary experts
and to some extent bankers. Next in influence
stood the craftsmen providing for the needs of
the widest masses of population; bootmakers,
tailors, butchers, joiners, blacksmiths, saddlers
— a numerous group present in every even
smali town. Another group was that concer*
ned with the production of cloth; weavers, clo*
thers, dyers etc. The production of cloth was
at that time concentrated in those parts of Po*
land where sheep breeding was developped.
There were about 1500 separate mills produ*
cing the then impressing total of 4.500.000 me*
ters. Besides supplying the whole country this
production was partly exported to Silesia, Bran*
denbourg and elsewhere.

In the XVIIth century the political predomi*
nance of the gentry was extended also over
town life including crafts. Foreign products
compete successfully with the production of
Polish craftsmen as a result of the selfish eco*
nomie policy of the landed class. The prospe*
rity of the towns has been effected and the
devastation of the XVIIth century wars eon*
tributes to make the situation even worse for
the guilds and craftsmen.

In the second half of the XVIIIth century
a new and more prosperous period began for
the Polish artisanry. The reign of Stanistaw

furniture from the
Leopold Kamler

Modern workshop of
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no$¢ gospodarcza posiadaty mniejsze lub wiek*
sze znaczenie. Arystokracje rzemieslniczg sta*
nowili (w wiekszych zresztg miastach osiedle*
ni) ztotnicy, kusnierze, ludwisarze. Wyroby
ztotnikow staty nieraz na bardzo wysokim po*
ziomie artystycznym, byli oni ponadto rzeczo*
znawcami w sprawach monetarnych, petnigc
niejako funkcje bankieréw. Obok nich wyste*
pujg rzemie$lnicy zwigzani najbardziej z po*

trzebami  szerokich mas ludno$ci miejskiej i
wiejskiej:  szewcy, krawcy, rzeznicy, stolarze,
kowale, stelmachy, rymarze, — grupa bardzo

liczna, wystepujgca w kazdym niemal miastecz*
ku. Oddzielnie trzeba wymienié rzemies$Ini*
kéw, zwigzanych z jednym 2z wazniejszych
dziatow przemystu — wyrobem sukna (wollszle*
gerzy, tkacze, watkarze, postrzygacze). Pro*
dukcja sukna koncentrowata sie wéwczas w
Polsce w kilku okregach, majacych rozwinietg
nalezycie hodowle owiec (Podkarpacie z mia*

stami: Biecz, Nowy Sacz, Tarnéw, Pilzno,
Krosno i inne; Wielkopolska potudniowo*za*
chodnia z Poznaniem, Wschowg, Koscianem

i Miedzyrzecem na cele; Mazowsze z Warsza*
wa, Wyszogrodem i in.). Warsztatbw samo*
dzielnych byto okoto 1500, produkowaty za$
one olbrzymig na owe czasy ilos¢, mianowicie
okoto 4.500.000 metrow. Produkcja ta pokry*
wata w znacznym stopniu potrzeby szerokich
warstw ludnosci Rzeczypospolitej (wyrabiano
sukno przewaznie tansze S$rednich gatunkow)
a cze$¢ szta nawet zagranice, na Slask, do Bran*
denburgii i innych krajow.

Zmienia sie ten stan rzeczy — i to radykat*
nie — w w. XVII. Jest to okres, kiedy przewa*
ga polityczna szlachty prowadzi do podporzad*
kowania jej interesom takze i spraw miejskich,
wsérod nich takze rzemie$lniczych. Wyroby ob*
ce, na skutek egoistycznie prowadzonej przez
szlachte polityki handlowej, zalewajg rynek

Ustréj prawny rz

Obecny wustr6j prawny i organizacyjny rze*
miosta polskiego, oparty na polskich normach
prawnych, jest wynikiem nietylko dziatalnosci
prawodawczej po odzyskaniu niepodlegtego by*
tu panstwowego, lecz rowniez w pewnym stop*
niu wyptywa z tradycji historycznej do dzisiej*
szego dnia zachowanej i przez prawo Rzeczy*
pospolitej respektowanej.

Pewien wptyw na polskie ustawodawstwo
rzemie$lnicze wywarto réwniez ustawodawstwo
obce, w szczeg6lnosci austriackie, wptyw ten
jednak nie byl dominujgcy, gdyz w zakresie
norm prawnych odnoszacych sie do rzemiosta,
obowigzywata na ziemiach b. Kongresowki
jeszcze przed odzyskaniem niepodlegtosci usta*
wa polska, t. zw. Postanowienia Ksiecia Na*
miestnika Krolewskiego z dnia 31 grudnia
1816 r. o zgromadzeniach rzemie$lniczych
i z dnia 11 stycznia 1817 r. o urzadzeniach ku*
piectwa, ktéra pomimo stuletniego wieku nie

polski; uniemozliwia sie jednoczesnie rzemie*
$Inikowi polskiemu jakgkolwiek walke kon*
kurencyjng przez wprowadzanie przepisow,

krepujacych dziatalnos¢ wytwérczg warsztatow
rzemie$lniczych.  Miasta ubozeja, ludno$¢ nie
zwieksza sig, lecz nawet zmniejsza, bowiem wies,
skrepowana stosunkami poddanczymi, nie wy*
syta nadmiaru swej ludnosci do miast. Dotgcza*
ja sie do tego spustoszenia wojenne (szczegot*
nie osobliwe w latach 1656*7), ktdre jakgdyby
dobijajg ostabione juz przed tym organizmy
miejskie.

Dopiero w drugiej potowie XVIIlI wieku za*
czyna sie nowy, pomys$iny okres w dziejach rze*
miosta polskiego. Epoka Stanistawa Augusta
Poniatowskiego zaznacza si¢ i tutaj szeregiem
zmian na lepsze. Rzemiosto rozpoczyna znow
ozywiong dziatalno$¢ produkcyjng, aczkolwiek
— w stosunku do liczby ludnosSci — jest ona
niewatpliwie stabsza niz byta w wieku XVI.
Trzeba tez doda¢, ze witasnie w tej epoce za*
czynajg sie tworzy¢é na wiekszg skale manufak*
tury, zakladane przez moznowladcOw i czeScio*
wo przedsiebiorcow miejskich pokrywajgce du*
zg czes¢ zapotrzebowania, jakie w spoteczen*
stwie polskim istnieje. W kazdym razie mamy
do czynienia z wyraznym zerwaniem z zasto*
jem konca XVII i poczatku XV IIl wieku. Nie*
stety nie trwato to diugo! Wypadki polityczne
z lat 1792 — 94, rozbiory Polski zahamowaty
catkowicie dalszy rozwdj. Pozostata pamieé
0 mozliwos$ciach wspaniatego rozkwitu rzemiost
w Niepodlegtej Polsce, pozostaty tradycje poli*
tyczne, ktore kierowaty dziataniami rzemiesSini*
ka polskiego w okresie walk o niepodlegtosé.
W ciezkich chwilach martyrologii polskiej w
wieku XI1X byty te tradycje jasnym promie*
niem nadziei, zrodtem sity i podnietg dla dal*
szych dziatan.

Dr.

Prof. Stanistaw Arnold.

emiosta polskiego

stracita swej zywotnos$ci. Stad tez budujagc zre*
by prawne rzemiosta polskiego moglismy czer*
pa¢ wzory z naszego ustawodawstwa rodzime*
go, niemniej nie mozna negowac i wpltywow
obcych.

W szczeg6lnosci zaznaczy¢ nalezy, ze z sys*
temu prawnego austriackiego przejety zostat t.
zw. dowdd uzdolnienia zawodowego, uzaleznia*
jacy samoistne wykonywanie rzemiosta od
uprzedniego wykazania sie umiejetnoscig zawo*
dowg, a nastepnie uzyskania na tej podstawie
formalnego uprawnienia przemystowego w po*
staci karty rzemieslniczej (przemystowej). Za
wprowadzeniem tego rodzaju przepisu do poi*
skiej ustawy przemystowej wypowiedzieli sie
przedstawiciele rzemiosta catej Polski i zycze*
niom tym stato sie zados¢.

Kodyfikacja prawa przemystowego w Polsce
zostata przeprowadzona rozporzadzeniem Pre*
zydenta Rzeczypospolitej z dnia 7 czerwca 1927
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Fragment balustrady na sztandary. Sala hono=
rowa Pawilonu polskiego. Projekt Henryka
Grunwalda, wykonany w warsztacie
Antoniego Szmalenberga.

August Poniatowski brought a considerabte
improvement but the production — in propor*
tion to the number of inhabitants — failed to

reach the high level of the XVIth century. At
the same time larger factories founded by rich
landlords and burghers began to compete with
the artisans. At any rate the situation was far
better than in the late XVIIth and early
XVIlith  centuries. Unfortunately the parti*

Frargment of balustrade for standards. Hono=

rary hall of the Polish Pavillon. Project of

Henryk Grunwald, executed in the workshop of
Antoni Szmalenberg.

tions of Poland in the end of the XV IIIth centu*
ry delt a severe blow to the economic tife of
the country. The Polish artisans however have
given numerous proofs of their patriotism du*
ring the XIXth century and preserved their
ancient tradition until the day when Poland
won back her independence.

Pro/. Dr. Stanistaw Arnold.

The legat status of Polish artisanry

The present legat status of the Polish arti*
sanry is based not only on recent legislation,
but also to some extent on ancient historical
traditions. Foreign legislations had some in*
fluence, but it was not particularly important.
The laws of 1816 and 1817, issued during the
brief existence of the Kingdom of Poland
(1815—30) created after the Vienna congress,
have still some importance.

The Awustrian system, whereby professional
proficiency has first to be proved and official
licence obtained before the right to practise
a craft is granted, has been adopted in Poland.
At present the status of artisanry in Poland is
governed by the law of 1927, amended in 1934
and 1938. The IX*th chapter of the Industrial
Code is devoted to artisans and craftsmen.

The principles of the law on artisanry are
the following:

1) certificate of professional capacity,

2) grade of master or superior technical edu*
cation necessary for those undertaking the tui*
tion of apprentices,

3) the right of artisans to form guilds,
which can in turn form unions,
4) the respect of the right acguired under

previous laws on artisanry.

The list of crafts and trades annexed to the
law comprises 69 crafts. There are also some
crafts which can be practised only on obtaining
special official licence, notably plumbing, elec*
trical installations, manufacture of arms, etc.
The list of crafts and trades can be extended if
necessary.

In cases where there is doubt in which class
a craft should be included, or whether it should
not be regarded as an industry, the compe*
tent administrative authority decides.

Anyone proposing to practise a craft should
obtain a craftsman‘s card from the authority.
This is granted only to persons who have the
certificate of proficiency and of at least three
years, practice. Graduates of technical schools
are also admitted. For the crafts reguiring
a special licence, it is granted for an indefinite
period of time.
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roku o prawie przemystowym z mocg obowig*
Zujaca od dnia 16 grudnia 1927 r., przyczym
rozporzadzenie to ulegto nastepnie zmianom
i uzupetnieniom; szczegdlnie wazne byty nowele
z dnia 10 marca 1934 r. oraz z dnia 8 sierpnia
1938 r.

Rzemiostu poswiecony jest dziat IX prawa
przemystowego, zatytutowany ,,Rzemiosto".

Polskie prawo przemystowe oparte jest w za*
kresie rzemiosta na zasadach nastepujgcych: 1)
obowigzek uzyskania dowodu uzdolnienia za*
wodowego przez osoby zamierzajgce samoistnie
prowadzi¢ rzemiosto, 2) obowigzek posiadania
tytutu mistrza, lub wyzszego wyksztatcenia tech*
nicznego przez o0soby zamierzajgce ksztatcié
ucznidow rzemies$lniczych, 3) moznos$é zrzeszania
sie rzemie$lnikdbw w organizacje cechowe oraz
prawo tychze organizacji do tgczenia sie
w zwigzki, 4) zachowanie praw nabytych na
podstawie przepisow dotychczas obowigzujg*
cych w zakresie wykonywania i nauki rzemiosta.

Prawo nie ustalito definicji rzemiosta, nato*
miast przyjeto system taksatywnego wyliczenia
zawodOw rzemie$lniczych. Lista rzemiost, za*
warta w prawie przemystowym, wylicza obec*
nie 69 zawoddéw rzemies$lniczych, ponadto ist*
nieje specjalna kategoria rzemiost koncesjono*
wanych, ktére wykonywaé¢ wolno dopiero po
uzyskaniu pozwolenia (koncesji) od witasciwej
witadzy przemystowej, Do tej ostatniej kategorii
nalezg przedsiebiorstwa instalacji wodociggo*
wych i kanalizacyjnych, gazowych, elektrycz*
nych, wyrdb broni i amunicji oraz kominiarst*
wo. Lista rzemiost nie jest zamknietg, gdyz
Ministrowi Przemystu i Handlu, a w odniesie*
niu do uzupetniania listy rzemiost koncesjono*
wanych Radzie Ministréw, przystuguje upraw*
nienie do jej zmiany po wystuchaniu opinii izb
przemystowo*handlowych i rzemieS$lniczych.

Zawody, wyliczone we wspomnianej liscie,
prawo uwaza za rzemiosto, o ile nie sg prowa*
dzone sposobem fabrycznym. W przypad*
kach watpliwych, czy dane przedsiebiorstwo
nalezy uwazaé za przemyst rzemieslniczy, czy
tez fabryczny, orzeka wtadza przemystowa wo*
jewodzka.

Kto zamierza rozpocza¢ samoistne prowadze*
nie rzemiosta musi uprzednio uzyskaé od wiha*
Sciwej wiladzy przemystowej (starostwa lub
zarzagdu miejskiego) karte rzemieSlniczg. Kar*
te rzemie$lnicza wtadza przemystowa wydaje,
jesli petent wykaze sie posiadaniem dowodu
uzdolnienia zawodowego w postaci badz dy*
plomu mistrzowskiego, badZz Swiadectwa czela*
dniczego tacznie ze Swiadectwem trzyletniej
praktyki w charakterze czeladnika, badz tez je*
§li izba rzemieslnicza wyda opinie, ze dana
osoba w inny wystarczajacy sposob wykazata
posiadanie odpowiedniego uzdolnienia zawo*
dowego. W praktyce wiekszos¢ osbéb zaintere*
sowanych uzyskuje karty rzemieSlnicze w ten
ostatni spos6b. Absolwenci szkét technicznych
po wykazaniu sie S$wiadectwem ukohczenia
szkoty oraz praktyki zawodowej, majg réwniez
wykonywac¢ rzemiosto, z tym, ze osoby legity*

mujace sie dyplomem inzynierskim sg zwolnio*
ne od obowigzku odbycia praktyki zawodowej.

Jak juz wyzej wspomnieliSmy w odniesie*
niu do rzemiost koncesjonowanych karte rze*
miedlniczg zastepuje koncesja wydana na czas
nieograniczony. Zaréwno karta rzemie$lnicza,
jak i koncesja moze by¢ udzielona osobie fi*
zycznej lub prawnej, przyczym osoby prawne
musza ustanowi¢ zastepcOw, posiadajacych
ustawowe warunki samoistnego prowadzenia
rzemiosta, a w skitad ich zarzadu muszg wcho*
dzi¢ rzemieslnicy.

Polskie prawo przemystowe zachowalo tra*
dycyjna hierarchie rzemies$lnicza: uczen, cze*
ladnik, mistrz, zezwalajagc przy tym na samoist*
ne wykonywanie rzemiosta osobom znajduja*
cym sie na drugim stopniu tej hierarchii, t. j.
czeladnikom, posiadajgcym trzyletnig praktyke,
natomiast przyjmowa¢ na nauke i kierowac
praktycznym ksztatceniem uczni6w w rzemio*
§le wolno tylko mistrzom, lub osobom, ktore
posiadaja akademickie wyksztatcenie technicz*
ne, obejmujace dane rzemiosto. Od zasady po*
wyzszej przewidziane sg wyjatki jedynie dla
absolwentow szkdl technicznych, wymienio*
nych w oddzielnym rozporzadzeniu Ministra
Przemystu i Handlu, ktérzy po wykazaniu sie
Swiadectwem ukonczenia szkoty i Swiadect*
wem praktyki zawodowej (2 do 3 lat) majag
rowniez prawo ksztalcenia uczniow. Nauke
rzemiosta mozna odby¢ takze w przedsiebior*
stwach fabrycznych pod kierunkiem o0s6b po*
siadajagcych wyzej wymienione kwalifikacje.

Czas nauki w rzemioSle wynosi zasadniczo
trzy lata, a nie moze przekracza¢ lat czterech.
Bezprawne zatrudnianie uczniéw rzemie$lni*
czych jest wzbronione, jak rowniez przyjmowa*
nie przez pryncypata wynagrodzenia za nau*
ke. Jednakze dopuszczony jest wyjatek od za*
kazu pobierania przez przemystowca optat za
nauke w rzemiostach nastepujgcych: 1) rze*
Zbiarstwie, 2) wyrobie szkiet i narzedzi optycz*
nych, 3) tokarstwie w drzewie, 4) wyrobie in*
strumentow  muzycznych, 5) grawerstwie,
6) jubilerstwie i zitotnictwie, 7) zegarmistrzo*
stwie i 8) fotografowaniu. Po uptywie czasu
nauki uczenn powinien poddac¢ sie egzaminowi
na czeladnika we witasSciwej izbie rzemieSlniczej,
ktora tez ustala regulaminy egzaminacyjne.

Uczen, ktoéry ztozyt egzamin z wynikiem
pomys$inym, zostaje czeladnikiem. W razie nie*
pomys$lnego wyniku egzaminu komisja egzami*
nacyjna oznacza termin, po uptywie Kktdérego
mozna ponownie sklada¢ egzamin.

W celu uzyskania tytutu mistrza, czeladnik
po odbyciu trzyletniej praktyki wnosi podanie
do witasciwej terytorialnie izby rzemie$lniczej
o0 dopuszczenie do egzaminu mistrzowskiego.
Osoby, ktére Swiadectwa czeladniczego nie po*
siadajg, moga zdawac¢ egzamin mistrzowski,
jesli  samoistnie i nieprzerwanie wykonywuja
rzemiosto w ciggu co najmniej szesciu lat oraz
posiadajg  Swiadectwo szkolne. Rzemieslnik,
ktory ztozyt egzamin mistrzowski z wynikiem
pomys$lnym ma prawo uzywaé tytutu mistrza
danego rodzaju rzemiosta.
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The law maintains the traditional hierarchy
of artisanry — master, craftsman, apprentice.
Only masters or persons with a higher techni*
cal degree can undertake the tuition of appren*
tices. The period apprenticeship lasts three or
four years and the master has no right to take
fees from apprentices, except in some such tra*
des and crafts as watchmaking, spectacle ma*
king, photography, etc. After three years the
apprentice has to pass an examination for the
grade of craftsman.

After another three years, a craftsman can be
admitted to the masters examination, thus
obtaining the grade of master in the craft eon*
cerned.

The guilds remain still the principal organisa*
tion of artisanry in Poland. 15 members are
necessary for founding a new guild. The sphe*
re of the activity of the guilds is fairly wide
since the law of 1938. If more than a half of
the members of the trade living in the district are
in favour of it, the membership of the guild
may be made compulsory for them.

The activity of the guilds is supervised by
the administrative authorities. Besides guilds
proper, there are also associations of craftsmen
belonging to different trades, which represent
the interests of artisanry as a whole in the re*
gion concerned.

Szafa kredensowa intarsiowana. XV II1 wiek.

Cupboard, inlaid. XVIII th century.

Zegary kafelkowe roboty warszawskiej
z XVIIl wieku.

Tile eloeks made

in Warsaw
century.

in the XVII

th
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Typowgq organizacjg rzemieSlniczg w Polsce
jest nadal cech. Cechy sg organizacjami rzemie*
Slniczymi w zasadzie wolnymi, w ktore zrze*
sza¢ sie mogg samoistni rzemieSlnicy. Do po*
wstania cechu potrzeba co najmniej 15 zatozy*
cieli. Czeladnicy majg prawo wspétdziatac
w spetnianiu zadan cechu i tworzy¢ przy cechu
autonomiczne koto czeladnicze.

Zakres uprawnien cechéw  jest szeroki,
szczeg6lnie po ostatniej noweli do prawa prze*
mys$lowego z dnia 8 sierpnia 1938 r., ktéra roz*
szerzyta znacznie zakres dziatalnosci cechu. Do
zadan cechu nalezy zaréwno popieranie roz*
woju technicznego i gospodarczego danego rze*
miosta, organizowanie i tworzenie zrzeszen gos*
podarczych, jak i dziatalno$¢ kulturalno*oswia*
towa, a w szczeg6lnoSci piecza nad sprawami
miodziezy rzemieslniczej, pozostajgcej na nau*
ce u cztonkéw cechu.

Ustawa przewiduje mozliwos¢ natozenia na
rzemie$lnikdbw obowigzku nalezenia do cechu,
o ile w gtosowaniu wszystkich rzemieslinikow,
wykonywujacych rzemiosto w danym okregu,
wiecej niz potowa tychze opowie sie za wpro*
wadzaniem przymusu.

Nadzér nad cechami sprawuje wiadza prze*
mystowa Tej instancji. Cechy obowigzane sg
rowniez stosowaé sie do zarzadzen witasciwej te*
rytorialnie izby rzemie$lniczej. Cechom przy*
stuguje prawo taczenia sie w zwigzki cechow.

Niezaleznie od cechéw istniejg stowarzysze*
nia rzemie$lnicze, skupiajgce wiekszg liczbe rze*
mieslnikow roznych zawoddw. Dziatalno$¢ tych
stowarzyszen jest dos¢ réznorodna, na og6t bio*
rgc stowarzyszenia te reprezentujg catoksztatt
zagadnien i intereséw rzemiosta danego okregu.
Organizacje te skupiaja czesto nietylko samo*
istnych rzemieSlnikéw, lecz takze czeladnikéw,
chatupnikéw, a nawet i pracownikéw fabrycz*
nych.

Na podstawie przepiséw rozporzadzenia Pre*
zydenta Rzeczypospolitej z dnia 27 pazdzier*
nika 1933 r. o izbach rzemies$lniczych i ich zwig*
zku rzemie$lnicy posiadajg wtasny samorzad
gospodarczy, stanowigcy stalg reprezentacje
gospodarczych i zawodowych intereséw rzemio*
sta. Samorzad rzemie$lniczy sktada sie z 17 izb
rzemies$lniczych (izba obejmuje obszar woje*

lle jest warsztatow

OdpowiedZz na pytanie — ilu jest w Polsce
rzemie$lnikobw? — jest jedng <z najtrudniej*
szych. GdybysSmy wzieli za podstawe obliczen
ilo§¢ kart rzemieSlniczych, wydanych przez wia*
dze przemystowe, otrzymaliby$Smy dane nie zu*
petnie odpowiadajgce rzeczywistosci, wiemy bo*
wiem, iz znaczna liczba rzemieSIinikow pracuje
dotagd nie posiadajgc kart rzemieSlniczych. Nie
sg to moze rzemie$lnicy w petnym tego stowa
znaczeniu pod wzgledem opanowania i znajo*
mosci zawodu, ale uwazajg sie oni za rzemie$l*

wodztwa) oraz jednej organizacji wspo6lnej pod
nazwg Zwigzek lzb RzemieS$lniczych. lzby Rze*
mieslnicze i ich Zwigzek sg osobami prawa pu*
blicznego i sprawujg administracje panstwowg
w  zakresie samorzadu gospodarczego rze*
miosta.

Zadania samorzadu rzemie$lniczego,
$lone dos$é szeroko, obejmujg miedzy
wspotdziatanie z wladzami panstwowymi w
sprawach dotyczacych intereséw rzemiosta,
przedstawianie tym wiadzom zyczen i wnioskéw
rzemiosta, popieranie szkét i instytutéw badaw*
czych, organizowanie wystaw, wydawanie prze*
pisow regulujacych sprawy terminatorskie,
tworzenie komisyj egzaminacyjnych czeladni*
czych i mistrzowskich i t. d. Samorzad gospo*
darczy rzemiosta wydaje rdwniez opinie 0o zwy*
czajach istniejagcych w rzemios$le oraz przedsta*
wia kandydatéw na stanowiska sedziow han*
dlowych, cztonkéw komisji podatkowych i t. p.

Zwigzek lzb Rzemie$lniczych ma prawo za*
klada¢ i popiera¢ wszelkiego rodzaju instytu*
cje, przeznaczone do podniesienia poziomu o$wia*
ty rzemie$lniczej i wzmozenia produkcji rze*
mies$lniczej. Nadto Zwigzkowi Izb sg przysyta*
ne do zaopiniowania projekty ustaw oraz roz*
porzadzen majacych donioste znaczenie dla rze*
miosta.

Izby Rzemie$lnicze sktadajg sie z radcow
w ¥&wybranych przez rzemieslnikow i 2» powo*
lanych przez Ministra Przemystu i Handlu.
Radcowie Izby sg wybierani na lat 5. Na takiz
okres czasu powotani sa przez Ministra Erze*
mystu i Handlu radcowie, niepodlegajacy wy*
borowi.

Czynne prawo wyborcze posiadajg rzemiesl*
nicy bez réznicy pici, petnoletni, obywatele poi*
scy, nieograniczeni w prawach i wykonywujacy
samoistnie rzemiosto na podstawie karty rze*
mie$lniczej co najmniej trzy lata przed rozpi*
saniem wyboréw w okregu danej izby rzemie*
$lniczej. Bierne prawo wyborcze posiadajg rze*
mie$lnicy, majacy czynne prawo wyborcze i u*
konczonych 30 lat zycia.

Nadz6r nad izbami rzemie$lniczymi oraz
Zwigzkiem Izb Rzemie$lniczych sprawuje Mi*
nister Przemystu i Handlu

zakre*
innymi

mgr. Jan Mencel.

rzemieslniczych w Polsce

nikbw w swoim najgtebszym przekonaniu
i utrzymuja sie z pracy swoich ragk, prowadzac
drobne samoistne przedsiebiorstwa. Do tych
rzemie$lnikdw nie moze dotrzeé¢ ani urzad skar*
bowy, ani tez wiladza przemystowa, wymaga*
jaca od nich dowodu uzdolnienia. O tym, ze
oni istniejg, dziatajg zawodowo i uwazajg sie
za rzemie$lnikbw mozna stwierdzi¢ tylko na
podstawie spisu ludnos$ci. Z tej przyczyny w
zestawieniach naszych, ktére podajemy poni*
zej, bedziemy postugiwali sie przede wszystkim



The law of 1933 granted to the artisans the

right of self*government, exerted through the
Chambers of Crafts, existing in every of the 17

provinces of Poland. The Union of the Cham*
bers of Crafts is their central representation.
The self*government of the artisans consists
in the generat care for the development of the
crafts, the respective schools, associations, etc.
The examinations for the grades of craftsman
and master are also organised by the Chambers,

Krakow. Brama Florianska i stare mury.
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which are consulted whenever any change of
the laws concerning artisanry is to be made.

The Chambers of Crafts consist of members
3/5 of whom are elected by the artisans among
themselves and 2/5 are nominated by the mini*
ster of Commerce and Industry, for a period
of 5 years. Ali craftsmen over 30 can be mem*
bers of the Chambers, the activity of which is
supervised by the minister of Commerce and
Industry.

mgr. Jan Mencel.

Cracow. Florian Gate and old walls.

How many workshops of handicraft are there
in Poland.

That is a guestion which will be most diffi*
cult to answer. If we were to take as a basis
the number of craftsmen — card delivered by
industrial authorities we should get data which
would not be strictly conform to the real state
of things, as it is well known that many crafts*
men pursue their work without such cards.
One ought not perhabs to cali them craftsmen
in the true sense of this word, for they do not
always possess a sufficient training in their
profession, but they are nevertheless craftsmen
according to their inmost conviction as they live
from the work of their own hands, conducting
smali independent workshops. Neither the Trea*
sury Office nor the industrial authorities can

reach them in order to claim a certificate of abili*
ty. Only public opinion informed of their exis*
tence. We shall therefore make use for the tables
given in this report, of the results of the census
drawn up in December 1931.

However as the data about handicraft recol*
ted by such means do not relate to every branch
of craft and only to the most numerous, we had
to supplement them with data afforded by
Chambers of Craft about the cards delivered
to craftsmen, which were not yet comprised in
the census. The numbers which are quoted
hereafter can not be considered therefore as ab*
solutely exact, but they give an aproximative
picture of the state of handicraft in the widest
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tymi materiatami, ktore uzyskane
ostatnim spisie ludnosci,
grudniu 1931 roku.

Poniewaz dane, dotyczace rzemiosta, zebrane
na podstawie spisu ludnos$ci, obejmujg nie
wszystkie rzemiosta, a tylko najliczniejsze
z nich, przeto z konieczno$ci musimy je uzupeb
ni¢ danymi, zebranymi przez izby rzemieS$inik
cze, o wydanych kartach rzemies$lniczych w
tych zawodach, ktore na podstawie spisu lud*
nosci nie sg jeszcze nalezycie opracowane. To
tez liczby, ktére bedziemy podawali ponizej,
jako czerpane z dwdch Zrddet, nie majg pretensji
do tego, aby byly uwazane w stu procentach za
Sciste dane, ilu jest ludzi w Polsce, uwazajgcych
siz Za rzemie$lnikbw. Dadzg one jednak naj*

zostaty przy
przeprowadzanym w

bardziej zblizony do rzeczywistosci obraz ilo*
$ciowego stanu rzemiosta polskiego w szero*
kim zrozumieniu tego pojecia, czyli zaréwno

rzemiosta odpowiadajacego wszystkim  wyma*
gan‘om prawa przemystowego, jak i tych ludzi,
ktérzy pracujg zawodowo i uwazajg sie sami
za rzemie$lnikbw mimo tego, ze pod wzgledem
ustawowym nie sg catkowicie w porzadku.

Na podstawie tych danych ilo$s¢ rzemies$inik
czych warsztatow pracujgcych samoistnie w pok
szczegblnych grupach przedstawia sie nastepuk
jaco. Najliczniejsza jest grupa widkiennicza,
liczaca 150.742 warsztaty, po niej idzie jako
druga pod wzgledem liczebno$ci grupa skdrzak
na, posiadajgca 123.707 warsztatéw, nastepna
jest grupa budowlana (wliczajagc do niej ciesli,
ktorzy wedtug podziatlu przyjetego przez izby
rzemie$lnicze zaliczani sg do grupy drzewk
nej), ktoéra liczy 73.144 warsztaty. Czwartg
pod wzgledem liczebnos$ci jest grupa spozywcza
majaca 66.846 warsztatow samoistnych, pigtg jest
grupa metalowa z 64.528 warsztatami, sz6stg —
grupa drzewna, liczaca 61.986 warsztatéow i siok
dmg — grupa ustug osobistych, posiadajaca
17.236 warsztatow samoistnych.

Wszystkie wiec grupy powyzej wyliczone
przedstawiajg liczbe 558.189 samoistnych warszk
tatdw rzemie$lniczych istniejgcych i pracujgcych
na terenie Polski. Liczba ta nie jest catkowita,
gdyz, jak juz powiedzieliSmy wyzej w calym
szeregu zawodow obejmuje ona tylko tych rzek
mieslnikow, ktérzy posiadajg karty rzemiesInik
cze, oraz zawoddw zaliczonych w ostatnich lak
tach do rzemiosta jak n.p. bielizniarstwo, gork
seciarstwo, rzemiosta koncesjonowane. Przyjk
mujac jednak z tymi zestawieniami wyzej pok
dang liczbe 558.189 samoistnych warsztatow
za liczbe podstawowg, aczkolwiek zdajemy sok
bie sprawe, iz w Polsce jest znacznie wiecej sak
moistnych rzemies$lnikow, otrzymamy nastepuk
jacy procentowy podziat rzemiost wedtug grup:
grupa witdkiennicza stanowi 26,9% wszystkich
warsztatow rzemies$lniczych, grupa skdrzana —
22,2%, grupa budowlana — 13,1%, grupa mek
talowa — 11,7%, grupa drzewna — 11,1% i gruk
pa ustugowa — 3,1%.

Juz z tego pobieznego zestawienia widaé, ze
prawie potowe warsztatéw rzemieslniczych stak
nowig warsztaty grupy widkienniczej i skoérzak

nej, ktére razem liczg 274.449 samoistnych wark
sztatéw, czyli 49.1%.

Przejdzmy teraz do rozpatrzenia poszczek
gblnych grup zawodowych po kolei wedtug ich
liczebnos$ci. Zaczynajagc od najwiekszej grupy
widkienniczej, liczacej 150.742 warsztaty, zobak
czymy, ze najwiekszg ilos¢ stanowig warsztaty
karwieckie, ktérych jest 136.476, czyli 90,5%
wszystkich warsztatow tej grupy, a w stosunku
do ogélnej liczby warsztatow w Polsce krawcy
stanowig 24,5%, czyli prawie czwartg czesc¢
wszystkich zaktadéw rzemiesiniczych.

Inne zawody tej grupy sg daleko mniej liczk
ne. A wiec kus$nierzy mamy 3.612, czapnikéw
3.379, kapelusznikéw 2.459, tapiceréw 1.710.
Pozostate zawody grupy wiokienniczej, jak bank
dazownicy, chemiczne czyszczenie i farbowanie
odziezy, szczotkarze, szmuklerze reprezentuk
ja tacznie 3.106 warsztatdw samoistnych.

Druga z kolei pod wzgledem liczebnosci gruk
pa skorzana, liczagca 123.707 warsztatow samo*
istnych wykazuje olbrzymig przewage liczebng
zawodu szewskiego, ktory reprezentowany jest
107.654 warsztatami. Szewcy stanowig wiec
87% wszystkich rzemies$lnikéw grupy skoérzak
nej, a zarazem przeszto 19% ogdtu warsztatow
samoistnych w Polsce. W kolejnosci nalezy
po tym wyliczyé cholewkarstwo liczace 7.724
warsztaty samoistne, siodlarstwo i rymarstwo
— 4.771, garbarstwo i biatoskérnictwo — 1.889
warsztatow, introligatorstwo — 1.435 warsztak
tow i rekawicznictwo — 234 samoistne warszk
taty.

Grupa budowlana, trzecia pod wzgledem lik
czebnos$ci po zaliczeniu do nich ciesli, liczaca
73.144 warsztaty samoistne dzieli sie w nastek
pujacy sposob: mularze — 34.207, czyli 46,8%
wszystkich warsztatow danej grupy, cieSle —
23.381, a wiec 32% warsztatow grupy budok

wlanej, malarze i lakiernicy — 7.482 warsztaty
samoistne, szklarze i wyréb szkiet 2.759, zduk
ni — 1915, garncarze — 887. Inne zawody tej

grupy, a wiec brukarstwo, dekarstwo, kamiek
niarstwo, rzezbiarstwo, studniarstwo i sztukak
torstwo liczg tacznie 2.513 samoistnych warszk
tatow.

Grupa spozywcza liczy 66.846 warsztatow.
Pierwsze miejsce w niej zajmujg warsztaty rzek
znickie i wedliniarskie, ktorych jest tacznie
45.378, a wiec 67,8% wszystkich samoistnych
warsztatow tej grupy. Nastepnie idg warsztak
ty piekarskie, ktérych jest 17.820 i cukiernik
cze — 3,611. Na pozostatg znikomg ilos¢ 137
warsztatow sktadajg sie warsztaty piernikarskie
i wyrobu wedlin z miesa konskiego.

W grupie metalowej, obejmujacej 64.528
warsztatow, na pierwsze miejsce wysuwa sie
kowalstwo, reprezentowane przez 31.334 samok
istne warsztaty. Stanowi ono 48% wszystkich
warsztatow tej grupy. Nastepnie idg S$lusarze,
ktérych jest 19.342, a wiec 29,9% warsztatow
metalowych. Blacharzy jest 6.168, zegarmik
strzow — 4.412, ztotnikow i jubilerow — 1.358.
Inne zawody tej grupy, jak brgzownicy, mosiek
znicy, grawerzy, kotlarze miedzi i kotlarze zek
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meaning of this word, that is of crafts which
answer to all the exigences of industrial law as
well as of people who work in the said pro*
fession and consider themselves as craftsmen
although they do not conform in everything to
that letter of the law. On ground of the above
mentioned data, the number of independent
craft*work*shops in the particular branches of
craft appears as follows. The textile branch
numbers  150.742 workshops; the leather
branch — 123.707, the branch of constructors
(in which we include carpenters) — 73.144; the
alimentary branch — 66.846, the metal branch
64.528, the woodwork branch 61.986 and finally
the personal service branch — 17.236.

Taken together all these workshops amount
to 558.189 independent workshops. Let us add
that this number does not comprise all the
workshops existing in Poland, as in various
branches it relates only to those craftsmen who
possess craftsmen*cards, or to professions which
were only included in the category of handicraft
during the last years, such as seamstresses
(linen drapery), concessioned workshops and
others. We can admit nevertheless, with these
reserves, that the total number of 559.189 inde*
pendent craftworkshops gives the following
proportion in respect to the particular branches:
textile branch 26.9%, leather branch 22.2%,

Kotyska dla corki ks. Juliany holenderskiej.
Wykonana w warsztacie Leopolda Kamlera
wedtug projektu arch. J. Bogustawskiego.

Cradle for the daughter of Princess Juliane of
Holland. Executed in the workshop of Leopold
Kamler, projected by architect /. Bogustawski.

Zegar roboty Franciszka Gugenmusa
w Warszawie z XVIII wieku.

Clock executed by Franciszek Gugenmus
Warsaw XVIII th century.

building branch 13.1%, alimentary branch
11.1% and. generat service branch — 3.1%.

W e see from this superficial record that near*
ly half of the local number of craft workshops
consists of textile and leather workshops, amoun*
ting together to 274.49, that is 49.1%.

Let us look now at the particular branches in
the order of their numeral importance. Begin*
ning with the biggest of them, the textile branch
which counts 150.742 workshops we see that
most of these are tailors workrooms amounting
to 136.476 that is 90.5% of the total number of
workshops belonging to this branch, and 24.5%
of all the craft workshops in Poland.

Other professions belonging to the said
branch are represented in a much smaller de*
gree. There are at present 3.612 fiirriers work*
shops, 3.379 capmakers, 2.459 hatmakers, 1.710
upholsters workshops. Other groups of the
same branch, such as f i. cleaners, dyers,
brushmakers and other smali handicrafts
amount together to 3.106 workshops.

The second branch, viz. the leather branch
counting 123.707 independent workshops shows
an enormous majority of bootmakers workshops
who amount to 107.654 and represent 87% of
the total number of craft*workshops in Poland.
Next come the workshops of boot*leg makers
11.9%, metal branch — 11.7%, woodwork work



34

laza, poztotnicy i t. p. licza razem 1.914 warsz*
tatow samoistnych.

W grupie drzewnej, liczacej ogo6tem 61.986
warsztatow, widoma jest olbrzymia przewaga
stolarzy, ktérych jest 52.212, a wiec stanowig oni
81,6% wszystkich samoistnych warsztatow tej
grupy. Nastepni co do liczebnosci sg koto*
dzieje — 7.803 samoistnych warsztatow, oraz
bednarze — 1.599 warsztatbw. Na pozostatg
liczbe 1.971 warsztatdw tej grupy sktadajg sie
kaszykarze, stolarze i warsztaty wyrobu instru*
mentéw muzycznych.

Grupa ustugowa, liczagca 17.236 warsztatow
wykazuje catkowitg supremacje fryzjerstwa.
Warsztatow fryzjerskich jest 14.660, a wiec
85% wszystkich samoistnych warsztatéw tej
grupy. Pozostatle 15% stanowig samoistne
warsztaty fotograficzne w liczbie 2.576.

Przyjrzyjmy sie teraz na podstawie wyzej
podanych liczb, jakie sa najliczniejsze zawody
rzemie$lnicze w Polsce. Okazuje sie, ze zawo*
doéw, z ktorych liczebnie kazdy przekracza 10
tysiecy samoistnych warsztatébw mamy w Pol*
sce dziesie¢. Na pierwszym miejscu pod wzgle*
dem liczebno$ci stoja bezwarunkowo krawcy,
ktorzy reprezentujg 136.476 samoistnych warsz*
tatow rzemie$lniczych. Drugie miejsce zajmuja
szewcy, ktoérych jest 107.654. Trzecie miejsce
nalezy sie z kolei stolarzom, liczacym 50.613
samoistnych warsztatbw. Na czwartym miej*
scu nalezy umie$ci¢ rzeznikéw i wedliniarzy,
liczacych tgcznie 45.378 samoistnych warszta*
tow. Pigte miejsce przypadnie mularzom, kté*

rych jest 34.207, a sz6ste kowalom — 31.334
warsztaty. Siédmi co do liczebnosci sg ciesle
—23,381 warsztatow, dsmi — S$lusarze, posiada*
jacy 19.342 samoistne warsztaty, dziewigte
miejsce zajma piekarze, liczacy 17.820 warszta*
tow i wreszcie dziesigte — fryzjerzy, ktorzy sg
reprezentowani przez 14.660 samoistnych war*

sztatbw. Te dziesie¢ najliczniejszych w Polsce
zawodOw liczy tacznie 480.847 samoistnych
warsztatéw rzemieslniczych, czyli 86% wszyst*
kich warsztatow rzemies$lniczych w Rzeczypo*
spolitej.

Z zawodéw liczacych po ponad trzy tysigce
warsztatow kazdy, nalezy wymieni¢ w kolej*
nosci: kotodziejstwo — 7.803 warsztaty, cho*
lewkarstwo — 7.724 samoistne warsztaty, ma*
larstwo i lakiernictwo, majgce tacznie  7.482
warsztaty, blacharstwo — 6.168 warsztatow,
siadlarstwo i rymarstwo — 4.771 warsztatow,
zegarmistrzostwo — 4.412 warsztatow,  kus*
nierstwo — 3.612 warsztatéw, cukiernictwo —
3.611 warsztatow, oraz czapnictwo — 3.379
warsztatow. Jak widzimy tych zawodow jest
dziesie¢ i tgcznie licza one 48.962 samoistnych
warsztatow.

Zawodow, posiadajgcych ponad tysigc war*
sztatow samoistnych jest w Polsce dziewieC.

Podrdzuj

Nalezg tu kapelusznicy — 2.459 warsztatow,
tapicerzy — 1.710 warsztatéw, garbarze i bia*
taskérnicy 1.889 warsztatdw introligatorzy—

1.435 warsztatéw, zduni — 1.915 warsztatéw,
szklarze i wyrob szkiet — 2.759 warsztatéw, ju*
bilerzy i ztotnicy — 1.358 warsztatéw, bedna*
rze — 1.599 warsztatow, fotografowie — 2.576
warsztatow. Razem liczg one 17.700 samoistnych
warsztatow.

Na pozostate zawody przypada wiec ogoélnie
10.680 samoistnych warsztatéw, czyli niecate
2% og0lnej liczby warsztatow rzemie$Iniczych
w Polsce.

Jesli idzie o rozmieszczenie warsztatéow rze*
mie$lniczych w poszczeg6lnych wojewddztwach
to nie jest ono réwnomiernie (bedziemy je po*
dawali w granicach z przed 1.1V.1938 r.).

W Warszawie mamy wiec 34.087 warsztatow,
czyli na jeden warsztat przypada 35 mieszkan*
cow. W wojewddztwie kieleckim jest 72.560
warsztatow, w wojewddztwie warszawskim —
59.245 warszt.,, w wojewddztwie poznanskim —
50.579, w wojewddztwie pomorskim — 25.601

warsztatow. W powyzszych wojewodztwach
jeden warsztat przypada na 45 mieszkancow.
Wojewodztwo lubelskie liczy 52.687 warsz*

tatow, czyli 1 warsztat na 55 mieszkancow. Wo*
jewodztwo to6dzkie posiada 44.234 warsztaty,
a biatostockie 28.035; w tych wojewddztwach
jeden warsztat przypada na 65 mieszkancow.
W woj. wotynskim, ktore ma 27.992 warsztaty,
Slaskim z 19.126 warsztatami i poleskim z 15.425
warsztatami, jeden warsztat przypada na 75
mieszkancow. Woj. Iwowskie liczy 40.992
warsztaty, krakowskie 27.957, wilenskie —
16.303 i nowogr6dzkie — 13.684 warsztaty.
W tych wojewddztwach jeden warsztat przy*
pada na 85 mieszkancow.

W woj. stanistawowskim liczagcym  16.042
warsztaty i tarnopolskim — 13.640 warsztatow,
jeden zaktad rzemie$lniczy przypada na wiecej
niz 85 mieszkancow.

Z powyzszego wynika, ze wojewoOdztwa cen*
tralne t. j. Warszawa, woj. lubelskie, warszaw*
skie, kieleckie, todzkie i biatostockie liczg
290.848 warsztatow, czyli 52% wszystkich war*
sztatbw rzemie$lniczych w Polsce. W woje*
wodztwach zachodnich — a wiec $lagskim, po*
znanskim i pomorskim — jest 95.306 warszta*
tow, czyli 17%. W wojewddztwach potudnio*
wych, czyli w woj. krakowskim, Iwowskim,
tarnopolskim i stanistawowskim znajduje sie
98.631 warsztatéw, t. j. 18% og6lnej ich liczby.
W wojewddztwach wschodnich, czyli w woj.
wilenskim, poleskim, nowogrodzkim i wolyn*
skim jest 73.404 warsztaty, a wiec 13% ogdlnej
liczby warsztatbw w Polsce.

Henryk Niedzwiedzki.
y.Dyrektor lzby Rzem. w Warszawie.

,LOTEM"
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(7.724), saddlers and harnessmakers (4.771),
tanners and tawers (1.889), bookbinders (1.435)
and glovemakers (234).

The third branch, that is the building branch
including carpenters counts 73.144 independent
workshops. The masons alone amount to
34.207, viz. 46.8% of all the workshops belon*
ging to this branch, carpenters to 23.381 that is
32% of the total, painters and varnishers to
7.842, glaziers to 2.759, stone builders to 1.915
and potters to 887. Other smaller handicrafts
belonging to the same branch, such as pavers,
coverers, stone*cutters, stone*sculptors, well*
diggers and stucco workers count together
2.513 independent workshops.

The alimentary branch shows a total number
of 66.846 workshops. The first place belongs
here to butchers and smoked*meat workshops,
which amount together to 45.378, that is 67.8%
of all the workshops belonging to this particular
branch. Afterwards range bakers (17.820) and
confectioners*shops (3.611).

The remaining amount of
consists of gingerbread*makers
horsemeat makers.

In the fourth branch — metal workshops —
we find in the most prominent place smith work*
shops amounting to 31.334, that is 48% of all
the workshops belonging to this branch. Next
come locksmiths amounting to 19.342 work*
shops viz. 20.9% of the total, tinplate workers
(6.168), clockmakers (4.412), goldsmiths and
jewellers (1.358). Other smali handicrafts be*
longing to this branch such as bronziers, bra*
ziers, engravers, coppersmiths and others count
together 1914 independent workshops.

The woodwork branch counts together
61.986 workshops in which we see an immense
majority of joiners who amount to 52.212 of all
these workshops, that is 81.6% of all the work*
shops belonging to this branch. Next come
wheelwrights (7.803), and coopers (1.599). The
remaining amount of 1.971 workshops consists
of basket makers, wood*turners and other smali
handicrafts.

The general service

137 workshops
and smoked

branch counts 17.236
workshops among which the priority belongs
to barbers. Barbers amount to 14.660 that is
85% of all workshops belonging to this branch.
The remaining 15% consist mainly of indepen*
dent photographers workrooms, amounting to
2.576.

We shall try now to ascertain on ground of
the quoted data which are the most numerous
handicrafts in Poland. It appears that there are
10 handicrafts numbering more than 10.000 in*
dependent workshops.

The first place is again taken by the category
of cutters representing 136.476 independent
workshops. Next come bootmakers numbering
107.654, and joiners numbering 50.613 indepen*
dent workshops. In the fourth place we find the
butchers and smokedmeat workshops amoun*
ting to 45.378. Next come masons (34.207)
smiths (31.334), carpenters 23.381), locksmiths
19.342), bakers (17.820) and barbers (14.660).

These ten principal categories of handicraft
number together 480.847 independent craft*
workshops, that is 86% of all the craftwork*
shops in Poland.

We must enumerate here in the following
order professions counting above 3.000 work*
shops each: wheelwrights — 7.803 workshops,
boot*leg makers—7.724 independent workshops,
painters and varnishers together 7.482 work*
shops — tinkers — 6.169 workshops, saddlers
and harnessmakers — 4.771 workshops, clock*
makers — 4.412 workshops, furriers — 3.612
workshops, confectioners — 3.611 workshops,
and capmakers — 3.379 workshops. As we can
see there are 9 professions having in total 48.962
independent workshops.

There are 9 professions in Poland, possessing

over 1.000 independent workshops. Hereto be*
long: hatmakers — 2.459 workshops, upholste*
res — 1.710 workshops, tanners and tawers
1.889 workshops, bookbinders — 1.435 work*
shops, stove*fitters — 1.915 workshops, glaziers
and glassmakers — 2.759 workshops, jevellers
and goldsmiths — 1.385 workshops, coopers —

1.599 workshops photographers — 2.576 work*
shops. In total 17.700 independent workshops.

All professions have therefore totally 10.680
independent workshops, e. i. about 7% of the
total number of workshops in Poland.

The distribution of workshops in separate dis*
tricts of Poland is not equat (we shall indicate
it in the limits of before the 1.4.1938).

In Warsaw we have 34.087 workshops, e. i. 35
inhabitants to 1 workshop. In the district Kielce
there are 72.560 workshops, in the Warsaw
district — 59.245 workshops, in the district
PoznaA — 50.579, in the district Pomorze —
25.601 workshops. In the above mentioned
districts 45 inhabitants fali to 1 workshop.

The Lublin district has 52.687 workshops
e. i. 55 inhabitants to one workshop. The dis*
trict £6dz has 44.234 workshops, and the
district Biatystok has 28.035; in these districts
65 inhabitants fali to 1 workshop. In the dis*
trict Wotyn, where are 27.992 workshops, 75
inhabitants fali to on workshop. The district
Lwow counts 40.992 workshops. Cracow —
27.958, Wilno — 14.303 and Nowogrodek —
13.684 workshops. In these districts 85 inhabi*
tants fali to one workshop.

The above said shows clearly that the Cen*
tral district: Warsaw, districts of Lublin, War*
szawa, Kielce, £6dZ and Biatystok have in total
290.848 workshops, e. i. 52% of all workshops
in Poland. In the Western districts: Slqsk, Po*
znan and Pomorze there are 95.306 workshops
e. i. 17%. In the Southern districts, e. i. Cra*
cow, Lwow, Tarnopol and Stanistawow there
are 98,631 workshops in Wilno, Polesie, No*
wogrédek and Wotyn there are 73.404 work*
shops, e. i. 13% of the total number of work*
shops in Poland.

Henryk Niedzwiedzki.
y.Director of the artisan Chamber of Warsaw.
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WARSZTATY MECHANICZNE
Z A K £t A DY

W. RUSAK  wechaniczne

WARSZAWA, SOLEC 41, TEL 7-31-62

WY KON UJE

BODLESUW \ m \ i m

na zamowienia w/g nadesta-

nych rysunkéw lub wzoréw

. WARSZAWA
wszelkg galanterie samocho-

dowq jak: smarownice, sygnhaty OGRODOWA 50
na rure ssqcq, wiadra do na-

petniania dyferencjatu i skrzynki TELEFON 2-11-38

biegow, lewarki, pistolety na-

tryskowe, kompresowe i t d
KOLA ZEBATE

oraz czesci zamienne

NAJSOLIDNIEJSZE WYKONANIE
) ) do samochodow.
POWIERZONYCH ZAMOWIEN.

ZAKLEAD
MECHANICZNO

S LUSARS K I

oOr a z
SPAWALNIA ROZNYCH METALLI

F. PAWLISZEWSKI i wszelkie roboty TOKARSKIE

Warszawa, ul. Ogrodowa 52 tel. 607-00

Zaktady Mechaniczne

J. MILKE

Budowa maszyn,
niciarki, walce,
nawijarki, przeciq-
garki, krepownice do
rur, uchwyty do rur,

roboty konstrukcyjne, WA RS ZAWA-PRAGA

reperacje maszyn, montaze.
TARGOWA 40, TEL. 10-34-38
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. WYTWORNIA
Remont motocykli

oraz silnikéw sa-
mochodowych a MECHANICZNA

takze czesci za-

mienne = STEFAN PIETOWSKI

Warsztat WARSZAWA-PRAGA
Tokarsko- Mechaniczny

PRECYZYJNO -

MASZYNY PRZEMYStU TYTONIOWEGDO

i KARTONAZOWEGO, AUTOMATY, PRECYZYJNE
W - R' STO C K I N G E R PRZYRZADY i APARATY

WARSZAWA

Krochmalna 83, tel. 3-16-45 WYTWORNIA :

P. K. 0. 28.061 u. Konopacka 19,
DYREKCJA i BIURA:
Przyjmuje wszelkie Telefon 10-53-35.
roboty w zakres WARSZTAT:
tokarstwa, Slusar- Telefon 10-51-24.

stwa 1 mechaniki Oddziat przyrzadéw inarzadzi:

- WChOdZQC8= ul. Minska 6, telefon 10-35-24.

Qimiimiiiiiiiimiiiiiimimiiiiiimiiiiiimiiiimimiiiiiimiio
. | 87~= ZAKLAD
Prac own ia | MECHANICZNO-TOKARSKI

Slusarsko - Mechaniczna |E. Falczynski i S-ka |

5 Warszawa, ul. Radzyminska 8, tel. 10-07-79. jjj

Wykonywa wszelkie roboty E

E wchodzgce w zakres =
LUDWIK mechaniki i $lusarstwa. E
E Remont wszelkich maszyn, =
uiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiil

BASZKIEWICZ

WARSZTATY
MECHANICZNE

Warszawa, Franciszek MARCISZEW SKI

ul. KalehAska 5. Telefon 10-04-90 WARSZAWA,
£ U C K A 10
TELEFON 336-43

Wykonuije:
wszelkie roboty tokarskie wchodzace
Wykonywa roboty mechaniczne w zakres samochodowy i grafi-
czny oraz obrébki réznych korpusow

i konstrukcyjne.
na wytaczarce.
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Odlewnia metali p6étszlachetnych
Rok zatozenia 1920

brqzu, fosforbrqzu, mosigdzu,

Warszall;;-WoIaI,E.Srern-yeNr\:\{ei-oo-% W - S A W I C K I

Warszawa, Leszno 107 dom wiasny.
Zakres produkcji:

SILNIKI asynchroniczne: zwarte i pier$cieniowe do 15 K. M. Tel-: 610'76; 300'35 Konto p-K-024638
SILNIKI i PRADNICE pradu statego
SILNIKI komutatorowe pragdu zmiennego

SILNIKI repulsyjne specjalne do préb pradnic i ,magneto”
samochodowych i lotniczych

SILNIKI specjalne do wbudowania

SILNIKI specjalne do maszyn drukarskich, linotypéw oraz Z AKLAD
intertypow

PRADNICE niskowoltowe do galwanizacji SLUSARSKO - MECHA[\”CZNY

DMUCHAWY elektryczne
NAPRAWY i PRZEWIJANIE wszelkich maszyn elektrycznych.

B-cia Michalczewscy

Warszawa, ul. Fabryczna 5
7 A Kt A D tel. 707-89.

SLUSARSKO - MECHANICZNY Wykonuje konstrukcje

budowlane.

S SKOTAREK

ZAKLAD
$LUSARSKO-MECHANICZNY i HYDRAULICZNY
Warszawa, Emilii Plater 1 = np A7 SPAWALNIA METALIAS=

telefon 705-91 ;
JOZEF RYDZEWSKI

Warszawa, Mokotowska 27, tel. 320-49,

ZAKLAD SLUSARSKO - MECHANICZNY = Wykonywa wszelkie zlecenia
Dla Przemystu Mydlarsko-Perfumeryjnego i Pokrewnych w o swym zakresie po cenac h
ko n k urencyjnych.

M&ma/\/ MUSZkathat Kosztorysy na zadanie.

Warszawa, ul. Wronia 6.

T e | efo n 6.43-8 6. Zaktad Tokarsko-Samochodowy

FABRYKA KAFLI WINCENTY SICZEK

WELADYSLEAWA SADLOWSKIEGO Warszawa, ul. Fabryczna 5, telefon 9-25-49.
W PRUSZKOWIE, ul. Ks. STREICHA 8, TEL. 22-63

SKELAD KAFLI

) ) Wykonuje
w Warszawie, Plac Grzybowski 35, Telefon 2-27-37
w podwdérzu Koéciota Wszystkich Swietych WszyStkie
Poleca po niskich cenach tokarskie

pierwszorzedne kafle:
roboty.
KWADRATELEAGLADKIEAMAJOLIKE



Z AKtt ADY
MECHANICZNE

-1 ECH NOSE RVI

Spétka z ogr.

CE"

odpow.

Warszawa, Zgbkowska 40, Telefon 10-22-72
Konto czek. P. K. O. 1944

Wykonujg wszystko co wchodzi

w zakres mechaniki precyzyjnej

ZAKLADY MECHANICZNE
WYROBOW METALOWYCH

R KASZYNSK./I

WARSZAWA,
HUCULSKA 5
TELEFON 409-97
WY KONUIJA:
czesci samolotowe, samochodowe
i maszyny do Kkrajania szynek.

ZAKLAD SLUSARSKO-MECHANICZNY

CZESLAW WASILEW SKI

w Warszawie, ul. Mariensztadt 21, Tel. 274-60
Firma egzystuje od 1903 r.

POLECA:

kuznie polowe, imadta do rur, wentylatory
i formy kowalskie, $widry do pomp, wozki
dwukotowe, plombownice do plomb ré6z-
nych modeli, miotki do cechowania i wo-
g6le wszelkie roboty do biur technicznych
i wojskowych.

Slusarsko - Mechaniczny

L.LEFELD

Warszawa, Dtuga 46. Tel. 11-00-03

Warsztat

Wykonuje wszelkie prace

wchodzgce w zakres $lusar-
mechaniki.

stwa budowlanego i
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WEInnTFITY  IHECHfIniCZtIE »

Wtasciciel Maria Szubert

Warszawa, ul. Zelazna 58a

T e |l e f o n 5-25-96.

Wy kon ywu jg roboty

konstrukcyjne i mechaniczne.

ZAKLAD MECHANICZNY

W ARSZAWA
ul. Wronia Nr. 6
6.74-00

1Kl

Wykonuje: .

Telefon

sznyty, formy na bakielit i wszelkie

narzedzia pomocnicze do wyrobéw
t £+ o ¢c z o n y c¢c h

WARSZTAT KOTLARSKO-MECHANICZNY

ST. MROCZKOWSKI

SP. Z. 0. O.

I S-ka

WARSZAWA LESZNO 114 TEL 317-97

WARSZTAT SLUSARSKO-MECHANICZNY

K. TOMCZAK

Warszawa, ul. Krochmalna 83, tel. 331-28

Wy rab ia

obrabiarki, tokarnie

i frezarki.

KOtLA ZEBATE

proste
ukos$ne

SLIMAKOWE
STOZKOWE proste
S1 O ZKOWE ukosne

w/g wzoréw i
warsztaty mechaniczne

BOA J. K OLESINSCY

telefon 614-25 Wronia 67

rysunkoéow

Warszawa



ZAKELADY SLUSARSKIE

Edward
Wtoczkowski

Warszawa — Wola, ul, Grzybowska la
telefon 5-42-42

WYKONUJE:

Konstrukcje stalo-
we, Slusarstwo bu-
dowlane, wyroby
zelazne i metalo-
we, spawanie tle-

nowe i elektryczne

Walcownia Aluminium
LT A N TA L"

Sp. z ogr. odp.
Warszawa, u. Karolkowa 26. Tel. 610-72

Poleca: folie i tasme aluminiowg dla prze-

- mystu metalowego, czekoladowego
cukierniczego, radiowego, i t d.
w rolkach i formatach.

JAN TURALSKI

PRZEDSIEBIORSTWO BUDOWY KOMINOW
FABRYCZNYCH | OBMUROWAN KOTLOW

PAROWYCH

WARSZAWA-PRAGA, ul. KONOPACKA 10

TELEFON 10-26-53

BUDOWA i nadbudowa oraz
obreczowanie kominéw fabrycz-
nych podczas ruchu fabryki.

BUDOWA piecow przemysto-
wych wszelkich systeméw.

OBMUROWANIE kottéw parowych
oraz przebudowa i naprawa.

EKSPERTYZY, KOSZTORYSY,
PROJEKTY, SZKICE
37-letnie doswiadczenie
600 obiektéw wykonanych.
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zaktad slusarski

A. WAWRZENIECKI

WARSZAWA

ul. Leszno 6, tel. 11-11-28

ZAKEADY MECHANICZNE

,,SIGMA"

z ogr. odpowiedzialnos$ciq

Warszawa, ul. Dzielna 72. Telefon 12-21-09.

Wyroby metalowe, toczone i tloczone.

Czesci rowerowe. Aparaty regenera-

cyjne do olejow w/g angielskiej licencji
WS TREAM LINE"

Warsztat Slusarski

ZYGMUNT DZIEDZIAK

Warszawa, ul. Widok 14. Telefon 273-36.

Wykonuje wszelkie robo-
ty w zakres Slusarstwa
i hydrauliki wchodzgce.
Konserwacja domow.

ZAKLAD SLUSARSKO-BUDOWLANY
i robét KotlarsKich

JOZEF LYTKO

dawniej B-cia S. iJ. LYTKO

w Warszawie, ul. Powgzkowska 30.

Telefon 11 -77-47 i 260- 21

WARSZTAT
| BLACHARSKO SAMOCHODOWY |

| Wt Grudniewski i S-ka |

= Warszawa, ul. Zajgczkowska 5 H
(r6g Belwederskiej)

Telefon 434-23,
oj Specjalnosc:

okuwanie karoserii,
oraz wszelkiego rodzaju
reperacje chtodnic it p.
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| WYTWORNIA ELEKTROTECHNICZNA |

f »S W E L« [
| K. Zakolski |

E Warszawa, u. Grochowska 278 E
telefon 10-31-75.

Samochodowy sprzet elektrotechniczny.
Maszyny i narzedzia elektryczne. 2

q NamMmMMMMMIMNMNMNUNUNNINIMTu TN n A1

WYTWORNIA FOREM DO WYROBOW
CZEKOLADOWYCH
i CUKIERNICZYCH

wtasc. Inz. A. TROMPY i S-ka

W A RS ZAWA
£t UCKA 11
TELEFON 295-53

ROK ZALOZENIA 1886

FABRYKA WYROBOW METALOWYCH

A. MORANTOWICZ

Spadkobiercy

Warszawa, Miodowa 16. Tel. 689-23

ZAKLAD TOKARSKO-MECHANICZNY

P. HAMPL

Warszawa, ul. Leszno 114. Tel. 215-34

Specjalnosé:
roboty tokarskie
maszyny do wyrobu siatki drucianej
roboty konstrukcyjne
spawanie elektrycznoscig iacetylenem

Fabryka Wyrobéw Moasiezno - Mechanicznych Firma egzyst.
od 1887 roku

Armatura do pary, gazu i wody.
Ptuczki. Syropnice i artykuty do
wody sodowej Pompki. Kolumny

oraz czesci urzqdzen do piwa ODLEWNIA METALI

I. Nl. GARBARZ

w Warszawie, ul. Twarda Nr. 26, (rég Cieplej)
Telefon 229 - 15

WYTWORNIA WYROBOW SLUSARSKICH

J. SORGACZ i SYN

Warszawa, ul. Krochmalna 85.

T el e f on 6 .50-96.

ZAKLAD BLACHARSKI

Edmund SMOCZYNSKI

Warszawa, ul. Czerniakowska 186
telefon 918-08.

Wykonuje wszelkie roboty
w zakres blacharstwa
w ¢ h 6 d z q C e

oraz krycie dachodow



ZAKLAD
WYROBOW MOSIEZNYCH i

Sz. S |

w Warszawie, ul.

ARMATUR

LBERBERG

Bracka Nr 12. Tel. 9-48-64.
Przyjmuje sie wszelkie obstalunki oraz odlewy.

PO CENACH PRZYSTEPNYCH

Warszawskie Zaktady Metalurgiczne

Spétka z ograniczong odpowiedzialno$cia

Warszawa,
ul. Gesia 30. Telefon 11-67-64.

Wyroby Srubowe, wyroby

kute i sztancowane.

Blacharstwo budowlane
i galanteryjne

Mieczystaw Swiergocki

WAR SZAWA
ul. Chtodna 15 telefon 5.12-03.

ZAKLEAD
BLACHARSKO - DEKARSKI

F. MARSZALEK

W-wa, ul. Kopinska 23, tel. 8-52-97

Wykonuje wszelkie roboty

w zakres blacharstwa wchodzqce.

ZAKLAD BLACHARSKI
WACLAW OZGA

WARSZAWA UL. WILCZA Nr. 50.
UL. POZNANSKA Nr. 9 — TEL. 895.48

Krycie, Naprawa i Konserwacja Dachow
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SPAWANIE METALI
ELEKTRYCZNE i ACETYLENOWE

NA MIEJSCU INA WYJAZD
oraz ROBOTY TOKARSKIE

P. PRZERADOWSKI

WARSZAWA, ZELAZNA 69a, telefon 2-08-05

CENY UMIARKOWANE

ZAKEAD BLACHARSKI

E D W A R D A

PAWLOWSKIEGDO

WARSZAWA, WOLSKA 19, tel. 339-92

WY KONUIJE:

wszelkie roboty w zakres blacharstwa

wchodzgce oraz krycie dachdéw, reperacje

i konserwacje.



Wytwoérnia Przyrzadéw Szklanych

,lermoareometr”

T CZERWINSKI i Ska

Warszawa, Solec 103, tel. 271-79.
wykonywa:
Areometry — termoareometry wszelkiego typu

Termometry — pirometry, maximalne, minimalne,
do niskich temperatur, kontaktowe itp.

Pojemniki — wysokiej doktadnosci

Warszawska Fabryka Wyrokow Bednarskich
WACLAW ZGLECKI

Warszawa, Stalowa 46, tel. 10-29-99

POLECA:
BECZKI do piwa, wina, octu, olejow,
ttuszczéw i towaréw suchych,
KADZIE gorzelnicze dla browaréw, ku-

fy sktadowe, watki garbarskie,

Firma produkuje wyroby na eksport.

Wytwor nia
Rekawiczek

Skoérzanych

Z. MARKOWICZ

Warszawa,

Marszatkowska 48.

Telefon 8-87-62.

SPOLKA WYTWORCZA
POLSKICH RYMARZY | SIODLARZY

Spétka z ogr. odpow.

Przybory podréznicze i szkolne, galanteria ské6-
rzana (wiasne wyroby). Pracownia ekwipunku
skorzanego.

Warszawa, ul. Kamionkowska 51 (dom wiasny)
rég Terespolskiej, telefony: 10-04-05, 10-05-16
Swietokrzyka 15

Oddziat: Warszawa, ul

tel. 634-62
Poznan, Podgdérna 14, tel. 18-45
Nagrodzona na Miedzynarodowe) Wystawie Rzemiosta

w Berlinie ztotym medalem
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ODZIEZ OCHRONNA

Bardzo powazny dziat zaopatry-
wania wszelkich warsztatéw rze-
miesdlniczych stanowi odziez
O C H R O N N A

Istniejacy 12-cie przeszio lat

CHRZESCIJANSKI DOM
H A N D L O W Y

A. ROBOWSKI,

S-cy L ROBOWSKA i S-ka

w WARSZAWIE, ul. ZLOTA 3, TEL. 662-94

jest najlepszym w Polsce zrédtem zakupu
wszelkiego rodzaju fartuchéw, ptaszczy
biurowych, gospodarskich, ubran, kom-
binezonéw  robotniczych i szoferskich

oraz peleryn gumowych.
poM HANDLOwY £ ROBOWSKI
S-cy L ROBOWSKA i S-ka
zatrudnia 50 -ciu pracownikéw, posiada wtasny sklep,

ZLOTA 3 jest placowkq cieszqcq sie zaufaniem i uznaniem
instytucyj panstwowych i komunalnych. Dzieki statemu roz-
wojowi wytwarzana przez firme odziez ochronna moze by¢

dostarczona hurtowo 1 detalicznie.

WYTWORNIA WYROBOW
SKORZANYTCH

i KONFEKCYJNYCH

M. LIW SKI

W A R S Z A W A,

GRZYBOWSKA 16

PRACOWNIA
ORTOPEDYCZNA

Piotr LEWANDOWSKI

WARSZAWA,
ul. Chmielna 47. Telefon 690-18.



SZLIFIERNIA SZKtEA i LUSTER

JAN DUDZIAK

Warszawa, ul. Widok 24, tel. 643-58.

Wykonuje roboty sklepowe,
meblowe i odnawianie luster.

PROTEZY, APARATY
ORTOPEDYCZNE,
PASY LECZNICZE

WL. LACHOWICZ

W AR S ZAWA
ul. Marszatkowska 123. Telefon 619-68-

WYTWORNIA PRZEDMIOTOW REKLAMOWYCH

ALEKSANDER ZABORSKI

Duzy wybér albuméw ozdobnych,
notes6w i wykwintnych portfeli

Warszawa, ul. Kréla Alberta 14
(dawn. Niecata)

TELEFONY : wytwdrnia 3.32-26, mieszk. 251-34

FABRYKA PILNIKOW
i MASZYN PILNIKARSKICH

»Z A B «

tukasza Klauze

Warszawa, ul. tucka 38.
Telefon Nr. 267-04

Produkuje:

pilniki normalne, oraz pilniki

obrotowe i frezy do ,,Multi-
Biaxow" (wiertarek
elektrycznych).

Przer6bka starych pilnikéw.

Warsztat

tokarsko - mechaniczny

SMotoremont”

HI
wt.: Piotr Kowalski

i Stefan Chmielewski

Warszawa,
ul. Leszno 65,
tel. 11-08-36

WYTWORNIA OBUWIA

ST. PIETRUSZEWSKI

Dziat dostaw masowych obuwia
dla celdéw specjalnych

Wykwintne obuwie damskie i meskie, obuwie
dla p.p. wojskowych i mys$liwych

Warszawa, ul. Warecka 11 Tel. 5,11-50.

Wytwdrnia wedlin i topielnia smalcu

MISTRZ CECHU

STANISELAW TURKOWSKI

Warszawa, ul. Srodkowa Nr. 11, tel. 10.15-21.

fl/lnni- Senotorska 6 (rog Miodowej) tel. 6.74-27.
IKIBPy. Sta]owa Nr 28, telefon 10,12-47.

Pig Breede r & Pig Produce Exporter

WITWOBHA WEDLIN , ANIEGYKAIEHA'

wtasc, Antoni Cechnicki
Mistrz Cechu Wedliniarzy

CENTRALA Waiszawa, ul. Zytnia 47a/49 tel.6C8-81
SKLEPY: Nowogrodzka 25, Wiejska 2, Dtuga 41.



LSTEFANO W"

Zaktady Mechaniczne

I. Truszkowski i M. Mazur i S-ka
Sp. z ogr. odp.
Warszawa, ul. Kacza 15.
Wytwdérnia két zebatych. Czesci
do silnikéw i ptatowcoéw, narze-
dzi i przyrzgqdéw montaiowych.
Generalne remonty silnikéw

spalinowych. Maszyny do odsrod-
kowego wylewania tozysk.

BOLESLAW DABROWSKI

mistrz Cechu Wedliniarzy m. st. Warszawy

poleca: znane ze swej dobroci wyroby
wedliniarskie oraz konserwy
miesne wiltasnego wyrobu
= ===== Wytwornia i Centrala,= = = = =
Warszawa, ul. Stalowa 23, telefon 10-00-39

sklepy: ul. Miodowa 2, Czerniakowska 191, Stalowa 35 i 23

JAN RADZYMI NSKI
WA R S Z A WA,
W | D O K I

Poleca wedliny
dobrej ja Kosci.

WARSZTATY
MECHANICZNE

»M E W A«

WARSZAWA
U. Twarda Nr 27 m. 25
6-50-33

Firma

Chrzescijanska Telefon

WARSZTAT
MECHANICZNO-SLUSARSKI

L EPSZTEJN

Warszawa, Nowolipki 58. Telefon 11-98-12.
Wyrob drobnych narzedzi, jak wyci-
naki do skor, wybijaki do muréw,

Srubokrety i t. p.
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WEASNA ODLEWNIA MOSIEZNICZA
| FABRYKA WYROBOW MOSIEZNYCH

oraz budowlanych i

S. Wajnfeld

W A R S Z A W A

ul. Komitetowa 4 rég Panskiej
Telefon 6.28-53, sklep z frontu

galanteryjnych

Zaktady Mechaniczne

Jan Zielinski

Warszawa, ul. Sandomierska Nr. 17. Tel. 4-18-22

Czes$ci metalowe — lotniczo-
samochodowe — oraz wszel-

kiego rodzaju precyzyjne

POLSKA FABRYKA
WYROBOW METALOWYCH

Lamp naftowo-zarowjili i gazowych
PIOTRA ULBRYCHA

Warszawa. Zytnia 20. Tel. 516-91,

ml, wyTWORNIA MEBLI
I

metalowych, lekarskich i szpitalnych

Dqgbrowski

T
1

Warszawa,
ul. Dobra nr. 18,

telefon 6-95-26



ROK ZALOZENIA 1920

ELEKTRYCZNYCH

WARSZTAT
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L KOREWA

WIR STAWH O LI DI SYRENY N TELEFON 5-00-95

Z A K R E S P R ODUKZCJI

SILNIKI asynchroniczne: zwarte i pierscieniowe do 15 K.M.
SILNIKI i PRADNICE pradu statego
SILNIKI komutatorowe pradu zmiennego

SILNIKI repulsyfne specjalne do préb pradnic i ,,magneto"
samochodowych i lotniczych

SILNIKI specjalne do wbudowania

SILNIKI specjalne do maszyn drukarskich, linotypdw oraz
intertypéw

PRADNICE niskoWoltowe do galwanizacji

DMUCHAWY elektryczne

NAPRAWY i przewijanie wszelkich maszyn elektrycznych

SLUSARSKO MECHANICZNY

WLADYSLAW SAS

Warszawa, ul. Kordeckiego 5, tel. 10-41-49

Wykonuije:

Konstrukcje, bramy, drzwi, okna, kraty, parapety,

balkony,

balustrady, ogrodzenia, zaluzje. Spawanie

acetylenem —--—-— - - — ==,



a7

[A. Chowanczak i Synowie \

| MISTRZ CECHU KUSNIERSKIEGO |

| Warszawa, Krak.-Przedm. 15/17 |

I telefon 5-48-34 |

I FUTRA — MODELE

Przechowanie futer
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Centra la
Handlowa
Rzemiosta

Sp. z 0. o.

Warszawa 5 ul. Zielna 13
Tel.: Biuro, sktady 5.00-27
Dyrekcja 3.30-42

Surowce:

tapicerskie, stolarskie, szczotkar-
skie, garbarskie, cukiernicze i inne
dla zaktaddw rzemieslniczych

Wyroby rzemiesSlnicze
H urt -

Prenumerata: Kwartalnie zl. 2., p6trocznie zt. 4, rocznie zt. 8

Ceny ogtoszen: cata strona — zt. 350, H — zt. 185/ % — zt. 100. W teks$cie 25% drozej. Druga i trzecia
strona oktadki zt. 500. — Czwarta strona zt. 600. — Uniewaznienie Swiadectw zt. 15

WYDAWCA: ZWIAZEK 1ZB RZEMIESLNICZYCH R P . REDAKTOR: JULIAN STRAWA.
DRUKARNIA ,LEC HY, WARSZAWA, KOSZYKOWA 33 TELEFON 8.90-66.



